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.« Urny z ziemią amerykańską | Przyjaźń polsko-fra 


M na Sowińcu pozostaje nienaru 


PA Hołd z za oceanu cieniom Marszałka Piłsudskiego Wspólna deklaracja kombatantów obu krajów 
zn | Kraków, 17. 11. (PAT). Dziś w Krakowie Ameryki Północnej, w tem ziemi z mogiły Warszawa, 17. 11. (PAT). Dziś obrado- | Prezydenta Rzeczypospolitej,  ezłonkowie 
zubi odbyła się podniosła uroczystość złożenia na | Lincolna oraz z wysp Filipińskich i Hawaj- | wał w Warszawie 7my walny zjazd dele- | korpusu dyplomatycznego, posłowie i sena- 
SOS kopcu Józefa Piłsudskiego na Sowińcu zie- | skich. Kopiec na Sowińcu otoczyły szpalery | gatów Federacji P. Z. O. ©, Po nabożeń- torowie, przedstawiciele władz miejskich, 
mi ze wszystkich stanów oraz historycznych wojska, młodzieży i włościan Ziemi Kra- | stwie w kościele garnizonowym odbyło się | delegacja kombatantów francuskich oraz 
miejsc, związanych z pamięcią walk o nie- kowskiej w malowniczych strojach, górale i | poświęcenie sztandaru okręgu stołeczn. fede- delegaci na zjazd w liczbie około 366 osób. 
ga podległość Stanów Zjedn., w których udział huculi z orkiestrami. Na Sowiniec przybyła | racji PZOO. O godz. 11,30 prezes Federacji | Z chwilą wejścia p. Premjera na salę obrad 
= brali nasi bohaterzy narodowi na ziemiach naczelna rada Związku Światowego Pola- PZOO minister gen. Górecki i delegacja orkiestra odegrała hymn narodowy, poczem 
amerykańskich. Na uroczystość tę przybył ków z zagranicy z przewodniczącym p. min. kombatantów francuskich złożyli dwa prezes Federacji minister Górecki otworzył 
śzóx do Krakowa jako zastępca p. Prezydenta Wł. Raczkiewiczem na czele, przedstawicie- wieńce na grobie Nieznanego Żałnierza. W zjazd krótkiem przemówieniem. Skolei se- 
TA Stanów Zjedn. A. P. ambasador amerykań- le władz z wicewoj. dr. Małaszyńskim, do. | U PCZYStoŚci składania wieńców asystował | kretarz generalny Federacji pos. Jan Wa- 
ogg Ski p. Cudahy w towarzystwie radcy amba- wódca O. K. V zaa kali ŃAE ORN a bataljon Związku Rezerwistów oraz poczty | lewski złożył hołd hetmanom i wodzom na- 
=== Sady Nielsena i attache wojskowego płk. RZ À czy sztandarowe organizacyj b. wojskowych. rodu. 


Gilmora. 


przy dźwiękach hymnu amerykańskiego 
przedstawiciele miejscowych władz pań- 
stwowych z p. wicewojewodą dr. Małaszyń- 
skim i dowódcą O. K. V. gen. Narbut Łuczyń- 
skim. 

Z dworca p. ambasador udał się w towa- 
rzystwie wicewojewody krakowskiego au- 
tem w otoczeniu szwadronu honorowego 8 p. 
do starego ratusza w rynku głównym, Przed 
dworcem i wzdłuż ulic, któremi przejeżdżał 
p. ambasador ustawiła się szpalerami mło- 
dzież szkolna, związki b. wojskowych, orga- 
nizacje PW i WF, towarzystwa ze sztanda. 
rami oraz bardzo liczna publiczność, wita- 
ląc owacyjnie przedstawiciela Stanów 
Zjedn. Przed ratuszem, gdzie pośród wynio- 
słych masztów o flagach państwowych na 
szkarłatem i wielkim Orłem ozdobionej war- 
towni wystawiono na widok publiczny urny 
z ziemią amerykańską, ustawiła się kom- 
panja Zw. Strzeleckiego oraz zgromadziły 
się cechy i organizacje społeczne ze sztan- 
darami oraz wielotysieczne tłumy publicz- 
ności. Nadjeżdżającego ambasadora powi- 
tały z wieży ratuszowej dźwięki starych 
fanfar krakowskich. 

Po południu na Sowińcu, 
masztami o flagach państwowych odbyła 
się uroczystość złożenia ziemi z 53 stanów 


— 


ozdobionym ; 


owy dowód 


otoczeniu wyższych wojskowych. Po przy- 
byciu ambasadora Cudahy orkiestra odegra- 


które p. ambasador osobiście wsypywał do 
masywu kopca. 


O godz. 12 w sali Rady Miejskiej odbyło 


członkowi rządu z p. premjerem Zyndram 
Pana 


Kościałkowskim, reprezentującym 


EAZA * S 
Potworny mord w Pelplinie 


Nieznany bandyta zastrzelił pełniącego służbę policjanta 


Wczoraj o godz. 4,45 rano w Pelplinie posterunkowy Anastazy 


Zmura, 


idąc w czasie pełnienia służbv z miasta do stacji kolejowej, spotkał jakiegoś nie- 


znanego osobnika. 


Ponieważ mężczyzna wydawał się podejrzany, policjant usiłował go wyle- 


gitymować. 


Nieznajomy jednak admówił podania swych personalij, wobec czego 


posterunkowy postanowił odprowadzić go do Komisarjatu P. P. 
Usłyszawszy, że ma się udać do K omisarjatu, nieznajomy błyskawicznym 
ruchem wyciągnął z kieszeni automatyczny pistolet i oddał do policjanta trzy 


strzały. 


Posterunkowy zachwiał się i po chwili, mocno brocząc krwią, runał na 


ziemię — wszystkie strzały były celne, 


Bandyta po swoim czynie zbiegł w 
Leżącego bez przytomności na zie 
machu jeden z przechodniów. Posterun 
szpitala w Pelplinie, tam jednak po kilk 


łowań lekarzy, zmarł. 


kule trafiły Zmaurę w serce, głowę i nogę. 


nieznanym kierunku. 


mi policjanta odnalazł wkrótce po za- 
kowego przewieziono natychmiast do 
unastu minutach, mimo wszelkich usi- 


Ś. p. Zmurę zdołano jeszcze przed samą śmiercią przesłuchać — posterun- 
kowy podał dokładny rysonis zbrodniarza. Na podstawie tych danych wszczęto 
energiczne dochodzenia celem odszukania bandyty. 

Ohydny mord, dokonany na osobie policjanta w czasie pełnienia przez nie- 
go trudnej służby nocnej, wywarł w Pelplinie ogromne wrażenie. 


w Abisynii 


ca wojsk włoskich 


W dalszym ciągu uroczystości zjazdo- 


Na dworcu kolejowym w Krakowie przy- się oficjalne otwarcie zjazdu. Salę obrad | wych wygłosił dłuższe przemówienie mini- 
strojonym flagami o barwach amerykań.- | 9 hymn amerykański, poczem harcerze ko- | udekorowano flagami 11 państw należących | ster Górecki. 
skich i polskich powitali p. ambasadora lejno podawali urny z ziemią amerykańską, | do FIDACU, Na otwarcie zjazdu przybyli W zakończeniu mowy gen. Górecki zwró- 


cił się do przedstawicieli francuskiego zwią- 
zku kombatantów mówiąc m. in.: 


Po powrocie do Paryża powiedzcie wa- 
szym kolegom, że Polska się nie zmieniła. 
Powiedzcie, że w Polsce znaleźliście tylko 
samych przyjaciół, powiedzcie że jest tylko 
jedna polska polityka zagraniczna, której 
główne wytyczne wskazał Marszałek Pił- 
sudski i które streszczają się w czterech sło- 
wach: „godność, wierność, uspokojenie i nor- 
malizacja*. 

W przemówieniu, jakie wygłosił przewo- 
dniczący delegacji kombatantów  francue- 
kich Desbons, mówca oświadczył m. in: 
„najmilszym moim obowiązkiem jest w imie 
niu wszystkich kobatantów francuskich za- 
gwarantować kombatantom polskim, że 
Francja nie przestaje żywić dla Polski uczuć 
jaknajserdeczniejszej przyjaźni i wierno- 
ści." 


Obowiązkiem kombatantów jest przede- 
wszystkiem praca nad usuwaniem wszyst- 
kich chmurek z horyzontu francusko « pol- 
skiego, to też bez żadnej trudności delegaci 
Francji wespół z przedstawicielami Fede- 
racji PZOO uchwalili rezolucję o współpra- 
cy polsko - francuskiej, która brzmi: „Przed- 
stawiciele wielkich związków b. kombatan- 
tów Francji i Polski stwierdzają z zadowo- 
leniem, że wzajemne nieporozumienia zni- 
kają I że stosunki między Francją i Polską 
polepszają się. Stwierdzają dalej nieodzo- 
wną konieczność wzmocnienia sojuszu pol- 
sko - francuskiego, opartego na tradycyjnej 
przyjaźni obu krajów, która jest jedną z 
najskuteczniejszych gwarancyj bezpieczeń- 
stwa i pokoju.“ 


Rzym, 17. 11. (PAT.) Szef sztabu | komisarz gen. de Bono mianowany zo- | swoich ludzi. Po przybyciu do Senafe Słynna desty larnia likieru 
głównego marszałek Badoglio mianowa- | stał marszałkiem Italji i powraca do Sala-Bahagi 20 niewtajemniczonych po- Chartreuse 
Włoch. słał na wywiad, a wraz ze swoimi 30 rozsypała się w gruzy 


mój 


Marsz. Badoglio 


ny został wysokim komisarzem dla Afry- 
ki wschodniej. Dotychczasowy wysoki 


Zmiany powyższe komentowane są 
tu jako zapowiedź poważnych operacyj 
wojskowych na terenie Afryki wschod- 
niej. 


Odysseja erytrelskiego pułkownika 


Addis Abeba, 17. 11. (PAT.) Przybył 
tu jeden z oficerów włoskich wojsk tu- 
bylczych z Erytrei Sala-Bahaga, który 
porzucił służbę w wojsku włoskiem iz 
wielkiemi trudnościami przedostał się 
do stolicy Abisynji. Na kilka dni przed 
rozpoczęciem działań wojennych płk. 
Sala-Bahaga znajdował się w Adi-Kaie. 
Sala-Bahaga został skierowany do Sena- 
fe na czele 50 ludzi z 4 karabinami ma- 
szynowemi i 9.000 naboi. 

Sała-Bahagi oddawna już — jak opo- 
wiada — postanowił przejść na stronę 


Abisynji, wtajemniczył w ten zamiar 30. 


przyjaciółmi i zbroją przekradł się przez 
granicę w chwili rozpoczęcia wojny, 
przybył następnie do Adigratu i stawił 
się do dedżjaka Gabrjela Wolde, który 
wydelegował go do Makalile, aby oddał 
się do dyspozycji dedżjaka Gugsy. 
Gugsa przyjął Sala-Bahagę i jego lu- 
dzi i rozbroił ich, poczem udał się do 
Adigratu na czele oddziału, złożonego 
z 400 żołnierzy i przeszedł na stronę 
Włochów. Natomiast sekretarz Gugsy 
Fitaurari Idżigu, kanjasmacz Bisset i 
dedżjak Gabrjel Wolde porzucili Gugsę 
i powrócili do Makalle, gdzie zastali Sa- 
la-Bahagę i jego 30 żołnierzy, a także 
15 nowych zbiegów z Erytrei włoskiej. 
Otrzymawszy broń i pieniądze, Sala- 
Bahaga na czele oddziału 45 ludzi do- 


tarł do Dessie, tracąc w walkach po dro- | 


dze 7-miu ludzi. 


Paryż, 17. 11. (PAT.) W Grenoble na- 
skutek obsunięcia się ziemi została czę- 
ściowo zniszczona słynna fabryka likie- 
ru w klasztorze kartezjanów (Grande 
Chartreuse). Straty są bardzo znaczne. 


Dziś w numerze: 
BUDŻET NA ROK 1936-37. 
O CZERWONYCH OFICERACH 
PROCES MORDERCÓW MIN. 


PIERACKIEGO. 


POŚWIĘCENIE GMACHU KPW 
W GDYNI. 

CZŁOWIEK Z ROZBITĄ GŁO- 
WA NA ULICY W GDYNI. 

TABELA WYGR. LOTERII 


CAŁA STRONA POWIEŚCI. 
mh WE ÓW 


całkowicie zrównoważon 


W piątek odbyło się pod przewodnie- 
twem premjera M. Kościałkowskiego po- 
siedzenie Rady Ministrów. 

Rozpatrzono wniesiony przez Mini- 
stra Skarbu projekt preliminarza budże- 
towego na rok 1936-37, który opracowa- 
ny został w wyniku przeprowadzonych 
w ostatnich dniach konferencyj z po- 
szczególnymi ministrami. 


Rada Ministrów zgodnie z zapowie- 
dzią szefa rządu, ustaliła ostateczne cy- 
fry budżetowe dochodów i wydatków 
na rok 1936-37 i przyjęła cały budżet, cał- 
kowicie zrównoważony i ściśle realny. 


Sumaryczna cyfra dochodów repre- 
zentuje kwotę 2.237.171.000 zł, cyfra wy- 
datków wynosi 2.237.121.000 zł, pozostaje 
więc minimalna nadwyżka dochodów w 
kwocie 50.000 zł. 


Cyfra ostateczna jest więc pozornie 
większa po obu stronach budżetu, niż w 
preliminarzu na r. b., pochodzi to stąd, 
że obecna konstrukcja budżetu państwo- 
wego jest inna niż w r. b., mianowicie 
do budżetu włączone zostały organicz- 
nie fundusze, które dolychczas reprezen- 
towały gospodarkę pozabudżetową, jak 
Fundusz Budowlany, Fundusz Rozbu- 
dowy Miast, Panstwowy Fundusz Dro- 
gowy, Drogowy Fundusz Pożyczkowy, 
Fundusz Opłat Studenckich, Fundusz na 
rzecz szkół zawodowych i inne. Przy 
założeniu opanowania deficytu budżeto- 
wego i stworzenia jasnego przeglądu ca- 
łej gospodarki finansowej Państwa sta- 
ło się koniecznością włączenie do budże- 
tu sumami brutto i tych pozycyj, które 
ściśle wiążą się z całym budżetem pań- 
stwowym. 

Drugą zasadą naczelną nowego preli- 
minarza budżetowego jest zachowanie w 
nienaruszonej wysokości sum przezna- 
czonych na utrzymanie armji i siły 
zbrojnej. Wreszcie dla Ministerstwa 
Oświaty — zgodnie z zapowiedzianą ten- 
dencją rządu © zarezerwowano sumy 


dostateczne dla zachowania i wykonania | 
Ani jedna ` 


obecnego programu prac. 


yi 


| Rada Ministrów przyjęła cztery projek- 


szkoła — z powodów budżetowych — nie | 


będzie więc zagrożona, jak. również za- 
chowane zostaną w pełni etaty nauczy- 
cielskie. 

Wreszcie należy podkreślić, iż pozy- 
cje na obsługę długów państwowych, 
emerytur i rent inwalidzkich zostały 
wstawione do budżetu w sumach, wyni- 
kających ze ścisłych obliczeń, co wyma- 
gało nieraz podwyższenia sum podsta- 
wowych, zawartych w dotychczasowych 
preliminarzach. 

Przy porównaniu dotychczasowych 
zadań — t. j. po odjęciu sum nowych, 
wynikających bądź to z nowych obo- 
wiązków ustawowych, np. prowadzenie 
klasyfikacji gruntów, bądź też z obo- 
wiązku wyrównania powstałych uprzed- 
nio zadłużeń — znaczniejszej redukcji 
oszczędnościowej uległy budżety: Min. 
Skarbu, M. S. Z., Min. Sprawiedliwości, 
Min. Spraw Wewn. oraz wydatki rzeczo- 
we i personalne wszystkich innych re- 
sortów. Natomiast w budżecie i w usta- 
wie skarbowej zarezerwowane zostały 
dostateczne sumy na akcję, związaną 


z popieraniem wytwórczości rolnej i z ` 


eksportem prod. agrarnych, x popiera- 
niem ekspansji handlowej oraz na całe 
opieki społecznej i na cele zatrudnienia 
z t. zw. Funduszu Pracy, posiadającego 
odrębną osobowość i rachunkowość. 


CZTERY PROJEKTY DEKRETÓW 


Po uchwaleniu preliminarza budże- 
towego, który — jak z powyższego wyni- 
ka — został całkowicie zrównoważony, 


Tylko... korytarz abisyński 


Paryski „Temps“, zbliżony do Quai 
dOrsay, w artykule politycznym okre- 


śla cele polityki włoskiej w Abisynji dą- 
żeniem nie do podboju prowincyj środ- | 


kowych, lecz do zajęcia Tigre, Ogadenu 
i takiego pasa w Harrarze, któryby 
utworzył korytarz, łączący Erytreję z 
włoskiem Somali. Zdaniem „Temps'a*, 
Włochy unikają walnej bitwy, ale tery- 
torjów obsadzonych, a mających two- 
rzyć „korytarz“, nie oddadzą w żadnym 
razie. 


ty dekretów, związanych z akcją budże- 
tówą i gospodarczą, a mianowicie: w 
sprawie zmiany ustawy o podatku do- 
chodowym, o zmianie niektórych przepi- 
sów, dotyczących zaopatrzenia emerytal- 
nego funkcjonarjuszy państwowych i za- 
wodowych wojskowych, o zmianie nie- 
których przepisów, dotyczących zaopa- 
trzenia inwalidzkiego oraz w sprawie 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 LISTOPADA 1935 R. 


_———— 


AL 
- «> w 


zmiany ustawy z dn. 18 marca 1935 r. o 
pobieraniu odsetek od zaległości w po- 
datkach państwowych i innych dani- 
nach publicznych. 

Następnie Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu w sprawie nowelizacji 
przepisów, dotyczących zaopatrzenia b. 
skazańców politycznych, oraz projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej w sprawie 
wykonania art. 16 statutu Ligi Narodów. 


-+<4+- 


Nowe dekrety Pana Prezydenta Rzplitej 


Dziennik Ustaw przyniósł szereg no- 
wych dekretów Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, a mianowicie o specjalnym 
podatku od wynagrodzeń, wypłacanych 
Z funduszów publicznych, w sprawie ob- 
niżenia komornego oraz zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów, o podatku od lo- 
kali, w sprawie zmiany rozporządzenia 


0 


Prezydenta Rzplitej o poprawie gospo- 
darki i finansów związków samorządo- 
wych oraz w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 24 marca r. 1933 o ułatwieniach 
dla instytucyj kredytowych, przyznają- 
cych dłużnikom ulgi w zakresie wierzy- 
telności rolniczych. 


$rosimy pamietać 


o odnorieniu przedpłaty 
nna miesiac śrudzień Gr. 
£istomwi przyjmują abonament do 23-40 bm. 


O czerwonych oficerach 


Wśród 21 prymusów - 14 lejtenantów nierosian 


Podczas ostatniej uroczystości 18-tej ro- 
cznicy rewolucji komunistycznej w Rosji, 
we wszystkich sowieckich szkołach wojsko- 
wych promowano pierwszych lejtenantów 


armji czerwonej, Lejtenanci sowieccy, ci 
pierwsi oficerowie czerwoni byli przedmio- 
tem ogólnej uwagi podczas manifestacyj, 
pochodów i zabaw ludowych, urządzonych 
jak zwykle na szeroką skalę w tym 
dniu. 


Ostatnio komisarz wojny Woroszyłow 
przyjął na Kremlu prymasów sowieckich 
Szkół wojskowych, z którymi dłuższy czas 
rozmawiał o dalszej pracy pierwszych ofi- 
cerów eowieckich oraz o zaletach, które 
posiadać musi oficerski korpus sowiecki. 
Ta zbiorowa audjencja najlepszych lejte- 
nantów armji czerwonej odbyła się w atmo- 
sferze bardzo uroczystej. Komisarz Wo- 


roszyłow wyszedł do ustawionych w sze- 


regu prymusów w otoczeniu swego zastę- | 


pcy Tuchaczewskiego, inspektora politycz- 
nego armji czerwonej Hamarnika oraz sze- 
fa sowieckiego eztabu generalnego Jego- 
rowa. 


— „dest takie przysłowie — zaczął swo- 
ją mowę komisarz Woroszyłow, — że ka- 
żdy żołnierz nosi w plecaku buławę mar- 
szałka. Nie mamy wprawdzie buławy, lecz 
marszałków armia czerwona będzie wkrót- 
ce posiadać. Każdy z was lejtenantów jest 
w potencji marszałkiem Związku Sowiec- 
kiego". 


W dalszym ciągu swej mowy komisarz 
Woroszyłow położył nacisk na podniesienie 
ogólnego poziomu kulturalnego oficerów so- 
wieckich oraz na konieczność studjowania 
języków obcych. Oficer sowiecki niczem nie 
powinien ustępować oficerom armji kapi- 
talistycznej a nawet przewyższać tych o- 
statnich, jeżeli chodzi o wiedzę 1 wykształ- 
cenie ogólne. Pozatem komisarz Woroszy- 


Córka Marji $kłodowskiej-Curie 


laureatką nagrody Nobia 


Nagrodę Nobla w dziale chemji za ,ną z dalszych nagród otrzymała córka. 


rok 1835 przyznano prof. Joliot i jego 
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Córka Marjł Skłodowskiaj-Curie, [rena Curie- 
Joliot I jej madżonek prof. Joliot, odznaczeni 
nagrodą Nobla w dziale chemii 
małżonce Irenie Curie-Joliot, córce Ma- 
rji Skłodowskiej-Curie. Jest to rzadki 
wypadek w historji nagród Nobla, aby 
na przestrzeni niewielu lat po matce jed- 


Jak wiadomo, w r. 1903 Piotr Curie 
i Marja Skłodowska-Curie otrzymali na- 
grodę w dziale fizyki za prace nad radjo- 
aktywnością. W r. 1911 zaś Marja Skło- 
dowska-Curie, tym razem sama, otrzy- 
mała nagrodę Nobla w dziale chemii za 
odkrycie pierwiastków Radu i Polonu. 


Obecnie córce Marji Curie-Skłodow- 
skiej i jej małżonkowi prof. Joliot przy- 
znano nagrodę za dokonanie syntezy no- 
wych pierwiastków . promieniotwór- 
czych, za rozwiązanie tajemnicy „sztucz- 
nej radjoaktywności", które to odkrycie 
w roku ubiegłym wywołało wielkie wra- 
żenie w świecie naukowym. 


Równocześnie z małżonkami Joliot 
przyznano nagrodę Nobla w dziale fizy- 
ki angielskiemu fizykowi James'owi 
Chadwickowi z Cambridge za odkrycie 
„neutronu*, t. j. cząstki materji, która 
jest neutralną obojętną na elektryczność 
czyli pozbawiona naboju elektrycznego. 
Prace obu laureatów Nobla, tak w dzia- 
le fizyki jak i chemji, dotyczą tych sa- 
mych zagadnień, które wchodzą w za- 
kres badań nad najmniejszemi cząstka- 
mi materji 
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Odbywające się obecnie głosowanie 
we wszystkich okręgach górniczych An- 
glji i w kopalniach węgla da prawdopo- 
dobnie większość głosów zwolennikom 
ogłoszenia ogólnego strajku górników. 


Nowy typ szmolotu 
bombowego 


W budowie znajduje się obecnie nowy 
typ bombowego samolotu dla angielskich 
eskadr lotniczych, który osiągać ma szyb- 
kość zgórą 500 km. na godzinę. Samolot 
jest wykonany całkowicie z metalu i posia- 
da 12-cylindrowy motor Rolls-Royce. Bę- 
dzie to najszybszy i najpotężniejszy typ ae- 
roplanu wojskowego. 
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Wprost się wierzyć nie chce, aby w Z. S. ` 


S. R., kraju cnót proletarjackich można było 
oddawać się tej arcyburżuazyjnej rozrywce. 
Leonard Mac Cumber, architektz Chicago, 
specjalista w konstruowaniu terenów golfo- 
wych przebywa obecnie w Rosji, dokąd zo- 
eta? urzędowo zawezwany dla zbudowania 
couresów w Moskwie, na plażach położo- 
nych nad Czarnem Morzem. 


W ubiegłą niedzielę odbył się pod kierun- 
kiem inż. Mac Cumbera pierwszy pokaz tej 
gry, na terenach pastwisk, ciągnących eię 
w sąsiedztwie ogrodu „Nieskucznyj Sad". 


Pierwszy uderzył piłką sam Mac Cum- 
ber, wprowadzając w podziw obecnych siłą 
1 trafnością swego rzutu odległego na 
150 m. 


łow gorąco polecał młodym lejtenantom so- 
wieckim czytanie klasyków literatury ro- 
syjskiej. | 

— „Kto chce dobrze władać językiem 
rosyjskim — oświadcz”ł Woroszyłow — 8 


Woroszyłow w karykaturze. 


jest to niezbędne dla oficera armji częrwo 
nej, ten powinien czytać i Gorkiego i Cze- 
chowa i Tołstoja i Turgieniewa i Goncza- 
rowa...“ 

Należy zaznaczyć, że wśród 21 lejtenan- 
tów, do których komisarz Woroszyłow zwró- 
cił swój apel, aby dobrze opanowali język 
rosyjski, było 8 Ukraińców, 1 Niemiec, 1 
Żyd, 1 Turkmen, 1 Kirgiz, 1 Ormianin i 1 
Tatarzyn, a więc 14 prymusów rekrutowało 
się z narodowości nie rosyjskich. 

Audjencja pierwszych  lejtenantów so- 
wieckich zakończyła się tem, że przyrzekli 
oni uroczyście komisarzowi Woroszyłowo- 
wi, iż spełnią jego wskazówki, będą stud- 
jować języki obce i pracować nad podnie- 
sieniem zdolności bojowej armji czerwo- 
nej. 

Interesującam jest, że podczas rozmowy 
z oficerami 6owieckimi, która trwała psze- 
szło godzinę, komisarz Woroszyłow bardzo 
mało udzielił miejsca zagadnieniom propa- 
gandy politycznej, czyli t. zw. komunisty- 
cznej „politgramoty", która dotychczas od- 


„grywała tak poważną rolę w armji sowiec- 


kiej. Nowy oficer sowiecki nie powinien 
politykować, 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 LISTOPADA 1935 R. 


morderców MIN. Pierackiego 


Dziś początek rozpraw w sądzie warszawskim 


Przygotowania do rozpoczynającego 
się w poniedziałek w Sądzie Okręgowym 
procesu Ukraińców, oskarżonych o u- 
dział w zabójstwie $. p. ministra Broni- 
sława Pierackiego, są w pełnym toku. 


Gmach Sądu Okręgowego jest przy- 
stosowany do warunków, jakie stworzą 
się wówczas, gdy największa sala roz- 
praw (dawna sala pałacu Paca), będzie 
zajęta na sprawę Ukraińców w przecią- 
gu kilku tygodni. 


Z sali pierwszej usunięto już toczącą 
się tam od 5 listopada sprawę o naduży- 
cia na terenie Państwowej Wytwórni 
Aparatów Telefonicznych i Telegraficz- 
nych i przeniesiono proces na małą salę 
nr. 3. Tymczasem w sali nr. 1 robione 
jest wszystko, by pomieścić wielką licz- 
bę przedstawicieli prasy i skromną sto- 
sunkowo liczbę publiczności. 


Normalnie na sali nr. 1 jest 12 miejsc 
dla prasy przy specjalnie amfiteatralnie 
ustawionych stołach i około 100 miejsc 
dla publiczności. Ława oskarżońych 
mieści kilkanaście osób. Przy rozbudo- 
waniu miejsc pozostawiono te same 
miejsca dla publiczności, natomiast wy- 
zyskano wszystkie punkty w celu rozsze- 
rzenia zarówno ławy prasowej, jak i ła- 
wy oskarżonych oraz miejsc dla obrony. 


KILKANAŚCIE PAK DOWODÓW 
RZECZOWYCH. 


Stół sędziowski został cofnięty aż do 
tyłu podjum, przez co wytworzyło się na 
podjum obszerne miejsce. Przeznaczono 
je na dowody rzeczowe, które zostały już 
sprowadzone do sądu w ilości, której sąd 
warszawski jeszcze nie oglądał. Zwie- 
ziono kilkanaście pak, które będą wy- 
pakowane przed stołem  sędziowskim. 
Miejsce to ogrodzono słupkami i czer- 
wonym sznurem, tak, jak to się widuje 
w muzeach. Obok stołu sędziowskiego 
postawiono dwie wysokie stalugi, które 
są przeznaczone na rozpięcie planów sy- 
tuacyjnych i map. 


SEDZIA ZAPASOWY. 


Za stołem znalazły miejsce cztery fo- 
tele, nie tak jak zawsze trzy, dla kom- 
pletu sądzącego, bowiem prócz trzech 
desygnowanych do tej sprawy sędziów 
w osobach przewodniczącego prezesa 
Posemkiewicza, sędziego Wiszniewskie- 
go i sędziego Dembickiego, weźmie jesz- 
cze udział sędzia Cichnowski, któremu 
powierzono rolę sędziego zapasowego. 
Sędzia zapasowy bierze udział przez ca- 
ły czas w rozprawie w charakterze ob- 
serwatora i w naradzie nad wyrokiem 
nie ma udziału, a dochodzi do głosu tyl- 
ko wówczas, jeśliby któryś z członków 
kompletu sądzącego zachorował. Ostroż- 
ność ta jest wskązana z tego względu, że 
w razie takiego wypadku cała rozprawa 
musiałaby być rozpatrywana od począt- 
ku lub też odroczona. 


PRZEDSTAWICIELE PRASY 
Z CAŁEGO ŚWIATA. 


Wydawaniem biletów wejścia dla pu- 
bliczności zajmuje się osobiście prezes 
sądu okręgowego p. Kamieński. Oczy- 
wiście liczba zgłoszeń była ogromna, 
nieproporcjonalna zupełnie do możliwo- 
ści, jakiemi ze względu na stosunkową 
szczupłość sali, sąd dysponuje. Miejsca 
dla publiczności zostały już wyczerpane. 
Również wyczerpano miejsca dla przed- 
stawicieli prasy, której z największym 
trudem zdołano zapewnić 30 biletów, 
podczas gdy zgłoszeń w tym względzie 
było zgórą 100. Zgłosili się przedstawi- 
ciele prasy z całego świata. 


Cała część gmachu sądowego, w któ- 
rym mieści się główne wejście, szatnia 
parterowa, hall i sala nr. 1 będzie od 
reszty pomieszczeń odseparowana, aby 
nie tworzyć natłoku publiczności, która 
zwykle w tego rodzaju wypadkach, mi- 
mo braku biletów nachodzi gmach są- 
dowy i probuje dostać się na salę, licząc 
na szczęśliwy traf. 


12 OSKARŻONYCH. 


Na ławie oskarżonych zasiądzie 12 
osób, a mianowicie: Stefan Bandera — 


| lat 26, student Politechniki Lwowskiej, 


Mikołaj Łebed — lat 25, absolwent gim- 
nazjum we Lwowie, Darja Hnatkiwska 
— lat 23, maturzystka gimnazjalna ze 
Lwowa, Jarosław Karpyneć — lat 30, b. 
student Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Mikołaj Kłymyszyn — lat 26, b. student 
U. J, Bohdan Pidhajny — lat 31, inży- 
nier, Iwan Maluca — lat 25 stadent Po- 
litechniki Lwowskiej, Jakób Czornij — 
lat 28, student Uniwersytetu Lubelskie- 
go, Eugenjusz Kaczmarski — lat 25, b. 
uczeń S-tej kl. gimnazjum, Roman My- 
hal — lat 24, b. student U. J., Katarzy- 
na Zarycka — lat 21, studentka Politech- 
niki Lwowskiej i Jarosław Rak — lat 
27, aplikant adwokacki ze Lwowa. Wszy- 


soy. oskarżeni są narodowości ukralń- 
skiej. 


OSKARŻENIE I OBRONA. 


Oskarżenie publiczne objęli prokura- 
tor Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
Rudnicki i wiceprokurator Sądu Okrę- 
gowego Żeleński. Bronią adwokaci u- 
kraińscy Lew Hankiewicz, Pawenoki 
Horbowyj i Szłapak. 


Wszyscy podsądni oskarżeni są o to, 
że wzięli udział w konspiracyjnej, tero- 


cjonalistów, której celem jest oderwanie 
od Rzplitej jej ziem południowo-wschod- 
nich, oraz o to, że jako członkowie tej 
organizacji przygotowali zabójstwo ś. p. 
ministra Bronisława Pierackiego i umo- 
żliwili ucieczkę bezpośredniemu spraw- 
cy zbrodni, Grzegorzowi Maciejce. 


Jakkolwiek sam sprawca zbrodni 
uciekł do Czechosłowacji, w rękach 
sprawiedliwości znaleźli się ludzie, któ- 
rzy zbrodnię zorganizowali. Wśród nich 


wybitni działacze OUN. na terenie Pol- 
ski, m. in. Stefan Bandera, krajowy 
„prowidnyk" (komendant) tej organiza- 
cji na obszarze Polski. 


140 ŚWIADKÓW, 


Odczytywanie aktu oskarżenia, za- 
wierającego olbrzymi materjał dowodo- 
wy o zamachu i działalności OUN. po- 
trwa prawdopodobnie 3 dni. Akta śledz- 
twa zawarte są w 24 grubych tomach. 
Prokurator powołał 140 świadków, oraz 
5-ciu biegłych. Czy obrona powoła świad- 
ków odwodowych i jakich, dotychczas 
nie jest wiadome. 


Wbrew rozsiewanym poprzednio po- 
głoskom, zarówno odczytanie aktu os- 


| karżenia, jak i rozprawa odbywać się 


rystycznej Organizacji Ukraińskich Na- [będzie przy drzwiach otwartych. 
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W Garwolinie dokonano poświęcenia i otwarcia nowego mostu na rzece Wildze. 


Pod Krzywopłotami 
(16 = 19. XI. 1914) 


Dawniej pytać się o te Krzywopłoty trze- 
ba było w Olkuszu, lub w Wolbromiu... i to, 
zapewne, i tam, w tych najbliższych im mia- 
ateczkach, niewiele i niewszyscy o nich wie- 
dzieli. Takich wiosek przecież dużo jest w 
Polsce. Ale... ale... od 1914 roku nazwa wsi 
Krzywopłoty wpisana jest w rejestr najsza- 
cowniejszy Rzeczypospolitej... W rejestr bi- 
tew polskich, bitew o niepodległość Państwa 
Polskiego. Bitew, które stanowią o honorze 
narodu. 


Dnia 8 listopada 1914 roku wieczorem, 
przymaszerował do tych właśnie Krzywo- 
płotów pod Olkuszem oddział Komendanta 
Piłsudskiego. Przemaszerował — cofając 


się wraz z armją austryjacką z nad Wisły, 
z pod Dęblina... 


Sam Komendant tak opisuje ten wieczór: 
„Kwater wogóle nie było wcale. Krzywo- 
płoty, składające sie z kilku chałup, natu- 
ralnie były przepełnione. Proponowano co- 
prawda przez grzeczność oddać dla mnie 
jakąś chałupę, lecz odrzuciłem propozycję. 
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okryci Sosnkowski i Śmigły.. Komendant 
sam dorzuca drew do ognia... Otulony w 
burkę przemyślał prawie całą noc, zimną, 
wilgotną noc listopadową... 

I powziął decyzję — marszu przez Ulinę 
Małą, pomiędzy dwoma frontami walczą- 
cych wojsk, decyzję słynnego marszu do 
Krakowa... 

Wyruszył tam dnia 9 listopada 1914 r. 
z trzema bataljonami piechoty i kawalerją 
Beliny. Pod Krzywopłotami zostały dwa 
bataljony strzeleckie i artylerja pod do- 
wództwem majora Ryszarda Trojanowskie- 
go. Dołączył do nich na dzień przed bitwą 
oddział, złożony ze Świeżo w Królestwie 
zwerbowanych ochotników, przyprowadzo- 
ny przez kapitana Satyra - Fleszara. Te 
to właśnie oddziały stoczyły w dniach 17, 
18 i 19 listopada — ciężką i krwawą bitwę 
pod Krzywopłotami z Rosjanami, atakują- 
cymi cofających się Austryjaków. 

Rozpoczęły ją potyczki patroli i ogień 
artylerji już 16 listopada. W noc z dnia 17 
na 18, szósty bataljon zaatakował wieś Za- 
łęże. W czasie atakų ranny. został major 
Trojanowski, bataljon zajął Załęże, wyco- 
fał się jednak na rozkaz dowództwa austry- 
jackiego. Następnego dnia jednak musieli 


> : | legjoniści t 
Jak biwakować, to biwakować wszystkim... , 570] toż samo Załęże zdobywać znowu 


lasek, a raczej zarośla sosnowe...“ i 


Razem wiec ze swoimi chłopcami kła- | 


dzie się Komendant pod drzewem jakiemś 


orzy ognisku... Obok niego śpią płaszczami | 


Jakieś ukrycie od wiatru dać mógł tylko | i walki krwawe na polach między Doma- 


niewicami, Załężem i Krzywopłotami wy peł 
niły jeszcze i dzień 19 listopada. Wśród 
zabitych znaleźli się dwaj doskonale zapo- 
wiadający się oficerowie: Paderewski i Me- 
dyński wśród rannych oficerów: Ulrych, 


„nie stwierdzono śladu pleśni. 
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Przy słabem trawieniu, małokrwisto- 
ści, wychudnięciu, blednicy, chorobach 
gruczołów, wysypkach skórnych i czyra- 
kach naturalna woda gorzka Francisz- 
ka-Józefa reguluje tak ważne działania 
kiszek. — Zalecana przez lekarzy. 


zwłoki Marszałka Piłsudskiego spoczywał 
będą w trumnie metalowej 


W piątek zebrała się w Krakowie ko- 
misja pod przewodnictwem gen. Roup- 
perta, w obecności prezesa N. I. K., gen. 
Krzemieńskiego oraz ks. kustosza Figle- 
wicza. Komisja stwierdziła, że pleśń, 
która wdarła się uprzednio do munduru 
Marszałka Piłsudskiego naskutek nie- 
szczelności poprzedniej srebrnej trumny, 
została całkowicie opanowana. Obecnie 
Stan za- 
balsamowania jest doskonały. 

Komisja zgodnie z poprzednią zapo- 
wiedzią, postanowiła w dn. 15 grudnia, 
t. zn. w terminie, w którym wykończona 
zostanie tymczasowa trumna metalowa, 
umieścić w niej trumnę kryształową, aż 
do czasu ukończenia budowy sarkofagu. 


Pik. Koc, b. dowódca 66 pp. 


w Chełmnie 


szełem Wojskowego Instytutu 
Naukowo-Oświatowego 

Ze stanowiska szefa Wojskowego Instytu- 
tu Naukowo-Oświatowego ustąpił pułk. Ta- 
deusz Różycki. Stanowisko to objął puł- 
kownik Koc, brat wiceministra Skarbu. 

Pułk. Różycki ustąpił równocześnie ze 
stanowiska kierownika dziennika „Polska 
Zbrojna". N 


Obieg poiskich monet 
srebrnych i bilonu 


Obieg polskich monet srebrnych i bilonu 
w dniu 10 bm. wynosił w milj. zł — w na- 
wiasach obieg w dniu 31 ub. m. (ogółem — 
403,7 (417,2), w czem monety srebrne 317,4 
(328,7), bilon niklowy i bronzowy 86,3 (88,5). 


kódzki przemysł funduje 
bibiljotekę publiczną 


W tych dniach odbyło się w Łodzi w lo- 
kalu Związku Przemysłu  Włókienniczego 
pod przewodnictwem prezesa Związku se- 
natora Heimana-Jareckiego posiedzenie Ko- 
mitetu Budowy gmachu Bibljoteki Publicz- 
nej im. Józefa Piłsudskiego, fundowanej 
przez przemysł łódzki. Po referacie p. Au- 
gustyniaka na temat merytorycznych wa- 
runków konkursu architektonicznego na 
budowę gmachu Bibljoteki z punktu widze- 
nia wymagań nowoczesnego bibljotekarstwa 
uproszono p. Roberta Geyera, aby wraz z p. 
Augustyniakiem przeprowadził konsultację 
z prof. Millerem, prezesem S.A.R.P. w 
Warszawie, w sprawie warunków  powyż- 
szego konkursu wyznaczono 6 miesięcy, li- 
cząc od daty opublikowania. Postanowiono 
zarazem, że opublikowanie winno nastąpić 
przed 1 stycznia r. p. wobec czego roz- 
strzygnięcie konkursu nastąpi przed 1 lip- 
ca 1936 r. 


Kołowicz, z podoficerów: Magda, Szybisz, 
Pączek i wielu innych. 

Bitwa pod Krzywopłotami była chrztem 
wojennym dla tych strzelców Piłsudskiego, 
którzy nie otrzymali go w kieleckiem i pod 
Korczynem, pod Anielinem i pod Laskami.. 
Po tej bitwie nie było już „nieiostrzelanych" 
żołnierzy Komendanta. 

I jeszcze jedno. Bitwa pod Krzywopło- 
tami to pierwszy występ naszej artylerji. 
Tej artylerji, którą nazywano „werndlami 
na kółkach“, której nie ostrzeliwali Rosja- 
nie, nie wierząc, aby kłęby dymu wyrzuca- 
ne przez nią, nie były jakimś podstępem, 
mającym zmylić artylerję nieprzyjaciel- 
ską... 

Pod Krzywopłotami młody ochotnik le- 
gionowy, młody żołnierz Piłsudskiego do- 
wiódł w walce z przeważającemi siłami nie- 
przyjacielskiemi swojej wartości bojowej, 
swojej tężyzny i fantazji rycerekiej. Eugen- 
jusz Medyński, prowadzący swój pluton do 
ataku ze śpiewem „Jeszcze jeden mazur dzi- 
iaj“... Kostek - Aleksandrowicz, komende- 
rujący spokojny ogień salwami w wirze 
walki, to jedne z licznych dowodów bohater- 
skiej brawury. 

I dlatego słusznie dzisiaj Krzywopłoty 
nie są tylko wioską znaną w okolicach Ol- 
kusza, Wolbromia, czy Miechowa... ale na- 
zwa ich jaśnieje i złoci się — wyryta na ta- 
blicy honorowej bitew polskich przy grobte 
Nieznanego Żołnierza na placu Marszałka 
Piłsudekiego w Warszawie. 


R. W. Horoszkiewóca. 
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ne rozstrzygnięcie w rozgrywkach o mi- 
strzostwo ligi. Zaszczytny tytuł zdobył 
„Ruch”. Zachodzi jednak pytanie czy 
wypadki w Wielkich Hajdukach, gdzie 
publiczność wtargnęła na boisko i dot- 
kliwie pobiła graczy „Cracovii“ nie bę- 
dą miały dla „Ruchu“ przykrych kon- 
sekwencji w postaci ewentualnego wal- 
koweru 3:0 dla Cracovii. W tym wypad- 
ku mistrzem zostałaby Pogoń. Na sku- 
tek braku bliższych danych co do gor- 
szących zajść na Śląsku sprawy w tej 
chwili nie można przesądzić. 

„Ruchowi" mistrzostwo wywalczyła 
właściwie Warta, która pokazała w 
ostatnim meczu lwi pazur i rozgromiła 
Pogoń 5:3. 

Według obecnego układu tabeli do 
klasy „A“ spadają definitywnie dwa naj- 
starsze kluby piłkarskie Polski o wiel- 
kiej i bogatej przeszłości, Polonja war- 
szawska i „CRACOVIA“. Ta ostatnia po- 
mimo, że zdołała odebrać mistrzowskie- 
mu Rachowi na gorącym terenie śląskim 
jeden cenny punkt, została zdystanso- 
wana przez Garbarnię, która w imponu- 
jącym stosunku przejechała się po zde- 
kompletowanej Legji 8:0. 


Tabela Ligowa po wczorajszych roz- 
grywkach przedstawia się następująco: 


ilość stos. stos. 
gier punkt. bramek 
1. Ruch 20 26:14 37:26 
2. Pogoń 20 25:15 55:31 
3. Warta 20 24:16 30:33 
4. Wisła 18 20:16 47:36 
5. Śląsk 19 20:18 32:40 
6. Ł. K. 8. 20 20:20 30:34 
7. Garbarnia 19 18:20 36:36 
8. Warsza- 
wianka 18 18;18 28:32 
8. Legja 20 18:22 32:46 
10. Cracovia 20 17:22 34:39 
11. Polonja 20 8:32 18:57 


RUCH — CRACOVIA 1:1 (0:0) 


Katowice, 17, 11. PAT. W niedzielnym me- 
czu ligowym w Wielkich Ifajdukach w o- 
becności 10.000 widzów Ruch zremisował z 
Crakovią 1:1 (0:0) Gra naogół ładna zwła- 
szcza do przerwy. W pierwszej połowie gry 
przeważa Cracovia, w drugiej przeważał 
Ruch. Bramkę dla Cracovii strzelił Mal- 
czyk a dla Ruchu Kubicz. Sędziował p. 
Rettig z Łodzi, który popełniał wiele pomy- 
łek co wzburzyło publiczność. Widzowie 
kierowali pod adresem sędziego wiele nie- 
przyjaznych okrzyków, wreszcie wtargnęli 
na boisko i poturbowali graczy Cracovii. 
Najdotkliwiej pobity został krakowianin 
Góra. którego musiano przewieźć do szpitala. 
Dzięki energicznej postawie policji awan- 
tura nie przybrała groźniejszych rozmia- 
rów. 


WARTA — POGOŃ 5:3 (1:1). 


Poznań, 17. 11. (PAT). Rozegrany tu mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Wartą a Pogonią zakończył się zwycię- 
stwem Warty w stosunku 5:3 (1:1). Gra 
była bardzo ostra. Kilkakrotnie dochodzi- 
ło do incydentów. Od samego początku 
inicjatywę przejęła Pogoń, która grała z 
wiatrem. zagrażając niebezpiecznie bramce 
Warty. Pierwszą bramkę w 35 min. pierw- 
szej połowy z winy Albańskiego strzelił Lis. 


O T S 


Skoda mistrzem bokserskim 
Warszawy 


Warszawa, 17. 11.  '" W niedzielę 
odbył sią tu mecz o lvtuł drużynowego mi- 
strza Warszawy między Skodą, a Poalonją. 
Zwyciężyli zawodnicy Skody 9.7. 


Stogowski zmienia barwy klubowe 


Reprczentacyjny bramkarz Polski w ho- 
keju lodowym Józef Stogowski, według o- 
biegających wersyj opuszcza szeregi poznań- 
skiego AZS'u i ma zamiar zasilić sekcję ho- 
kejową Toruńskiego Klubu Sportowego 
„Strzelec'. Drużyna hokejowa toruńskiego 
„Strzelca“ przez tak wybitne zasilenie. bę: 
dzie jedną z najsilniejszych drużyn Polski 
zachodniej. 
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później wyrównał Matjas. Po 
przerwie Warta grająca z wialrem prze- 
prowadziła szereg niebezpiecznych ataków. 
W 6 minucie Szwarc strzelił drugą bramkę 
W 4 minuty później Matjas wyrównał po 
raz drugi. Dopingowana przez publiczność 
Warta zrywa się do ataku i zdotywa przez 
Szerfkego po raz trzeci prowadzenie. W 
dalszym ciągu nieustannie atakuje Pogoń, 
jednak atak jej wyczerpany  bezustanną 
akcją nie może zdobyć się na decydujący 
strzał. W 36 min. Słomiak przebija się 
przez obronę lwowian i strzela 4-t1 bramke 
dla Warty. W kilka minut później ten sam 
zawodnik zdobywa 5-tą i ostatnią bramkę. 
Publiczności 6 tys. Sędziował p. Roma- 
nowski. 

Po meczu rozentuzjazmowani widzowie 
wynieśli na rękach z boiska  Fontowicza. 
który obchodził jubileusz 500-go maczu i 
Szerfkego, jubilata 500-go meczu w barwach 
Warty. 


WISŁA — L. K. 8. 4:2 (0:1) 


Kraków, 17. 11. PAT. W meczu ligowym 
rozegranym w Krakowie Wisła pokonała 
L. K. S. 4:2 (0:1). Wisła odniosła zasłużone 
zwycięstwo dzięki czemu wysunęła się na 
4 miejsce w tabeli mistrzowskiej. W 9-taj 
minucie Mauealle strzela bramkę dla Ł. K. 
S. po zmianie pól atak Wisły jest lepiej dy- 
sponowany. W 3-ciej minucie Habowski 
wyrównuje. W 12-tej minucie Sołtysił u- 
zyskuje prowadzenie. W kilkanaście minut 


później Habowski podwyższył wynik, po- 


czem drugi punkt dla Ł. K. S. strzelił Gąt- 
kiewicz. Wreszcie czwartą i ostatnią bram- 
kę dla Wisły uzyskał Artur w 30-tej minu- 
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Masz tygodniowy Dodatek Sportowy 


„Ruch“ mistrzem Ligi 


Cracovia i Polonia spadają do klasy A 


Dzień wczorajszy przyniósł ostatecz- | W min. 
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cie. W drużynie łódzkiej na wyróżnienie 
zasługuje Król, Karasiak i Wełnic. Po me- 
czu odbyło się uroczyste wręczenie kwiatów 
jubilatom Wisły braciom Kotlarczykom z 
których starszy Jan obchodził jubileusz 
czterechsetnego meczu a młodszy Józef 
trzechsetnego meczu w barwach Wisły. 


GARBARNIA — LEGJA 8:0 (3:0). 


Kraków, 17, 11. (PAT). W meczu ligo- 
wym w Krakowie Garbarnia odniosła zwy- 
cięstwo nad warszawską Legją 8:0 (3:0). 
Legja wystąpiła w składzie osłabionym. 
Do przerwy trzy bramki strzelił dla Gar- 
barni doskonały  Riesner. Po przerwie 
bramki zdobyli: Pazurck, Kura,  Joksz, 


Riesner i Woźniak. W drugiej połowie gry 

Legja grała w dziesiątkę z powodu kontu- 

zji Szallera a przez ostatnie 15 minut na- 

wet w dziewiątkę z powodu usunięcia z 

boiska rezerwowego prawego > pomocnika 

R Widzów około 3000. Sędziował p. 
rożdż. 


ŚLĄSK — POLONJA 3:1 (2:0) 


Warszawa, 17. 11. PAT. W niedzielę na 
stadjonia Wojska Polskiego rozegrano mecz 
piłkarski o mistrzostwo ligi pomiędzy Bto- 
łeczną Polonją a klubem Śląsk ze Święto- 
chłowie. Zasłużone zwycięstwo odnieśli ślą- 
zacy w stosunku 3:1 (2:0). Gra toczyła się 
przy przewadze Śląska. Klub ten odznaczał 
się lepszem zgraniem i szybkością. Bramki 
dla Śląska strzelili: Cebula, Bryła i Good. 
Honorowy punkt dla Polonji zdobył Kula. 
Publiczności 1.000 osób. Sędziował Sznajder 
z Krakowa. 
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zwyciężają Polizei-Sport-Verein 9 : 7 


Wczoraj odbył się w Bydgoszczy w sali 
Resursy Kupieckiej ciekawy mecz bokser- 
ski drużyny mistrza Pomorza K. S. Związ- 
ku Strzeleckiego „Astorja* z Bydgoszczy z 
drużyną Polizei-Sport-Verein z Gdańska. 
Po ciekawej walce zwyciężyła Astorja w 
stosunku 9:7, Sędziował w ringu por. Ko- 
prowski. ; 

Poszczególne wyniki walk są następują- 
ce: 

Waga musza: Wypijewski (A.) poddał się 
po słabej walce doskonałemu Strahlowi z 
gdańskiego A. B. C. 

Waga kognoła: Wojtkowiak (A) pokonał 
pewnie na punkty Radtkego (G.). 

"Waga płórkowa: Borowicz (A.) po cie- 
kawej walce odniósł przekonywujące zwy- 


T. K. 


— 


ciestwo nad Lenskim (G.). 

Waga lekka: Dorsch (A.) rozprawił sie 

poko z Karstenem (G.) zwyciężając wyso- 
o na punkty. 

Waga półśrednia: Karasek (A.) po chao- 
tycznej walce poddał się w II starciu Zeg- 
ke'mu (G.). 

Waga średnia: Sobek (A.) obchodzący 
jubileusz 25-tej walki zremisował z Jaro- 
schewskim (G.). 

Waga półciężka: Astorja zdobyła dwa 
punkty walkowerem spowodu niewystawie- 
nia zawodnika przez gdańszczan. 

Waga ciężka: Debjutant Matjasik (A) 
przegrał przez techniczny K. O. do Kon- 
sky'ego (G.) w drugiem starciu. 

Publiczności dużo. 


mistrzem piłkarskim Torunia 


po zwycięstwie 


W niedziele odbył się na boisku miej- 
skiem w Toruniu finałowy mecz o piłkar- 
skie mistrzostwo Torunia między T. K. S.-em 
i „Gryfem'. Obydwie drużyny wystąpiły w 
swych najlepszych składach, co dowodzi, że 
zapoczątkowana w roku ubiegłym przez 
Miejski Komitet W. F. konkurencja, jest 
przez miejscowe Kluby traktowana powa- 
źnie, a tytuł mistrza Torunia należycie ce- 
niony. Zeszłoroczny zdobywca puharu K. S. 
„Jedność“ będzie się musiał zadowolić trze- 
ciem miejscem za „Gryfem'. Ten układ, jest 
odpowiednikiem umiejętności  poszczegól- 
nych zespołów i nikogo nie krzywdzi z tem 
jednak, że siły T. K. S.-u i Gryfu są zupełnię 
równe i każde następne spotkanie stol pod 
znakiem zapytania, kto zwycięży. 


Wczorajsi finaliści przystępowali do spot- 
kania z 100%, równemi szansami, pierwszy 
bowiem mecz dał wynik remisowy 2:2. Są- 
dząc z formy obydwóch drużyn pokazanej 
w rozgrywkach o mistrzostwo Torunia, Gryf 
miał pewną wyższość w posłaci efektow- 
niejszych zwycięstw i wspaniałym stosunku 
bramek 39:4, podczas gdy T. K. S. legitymo- 
wał się stosunkiem bramek 20:12. To też 
zwolennicy T. K. S.-u tylko w cichości du- 
cha marzyli o zwyciestwie swego pupila, 
który trzeba przyznać sprawił im miłą nie- 
spodziankę. Nie znaczy to jednak by T. K.S. 
zagrał wczoraj lepiej niż zwykle. Przeciw- 
nie, grał może nawet słabiej aniżeli w po- 
przedniem spotkaniu, a zawdzięcza zwycięs- 
two drużynie „Gryfu*, która cała grała bez 
wyrazu i mało skutecznie. Dużo winy po- 
nosi bramkarz Gryfu, który błędnem wybie- 
giem zawinił drugą bramkę decydującą o 
przegranej, a pozatem miał wiele szczęścia, 
że wskutek jego nonszalanckiej gry T. K. S 
nie zdobył trzeciej bramki. 

Przebieg meczu był mało ciekawy. T.K. 
S. rozpoczął z wiatrem, lecz pod słońce. 
Naogół gra była wyrównana bez widocznej 
przewagi jednej czy drugiel strony. W polu 


nad Gryfem 2:1 


lepiej pracował „Gryt' gubiąc się zupełnie 
pod bramką, gdzie napastnikom brakowało 
zdecydowania. Napad T. K. S.-u operował 
wypadami, które były bardzo groźne i kilka 
razy poważnie zagrażały bramce „Gryfu*. 
Pierwsza połowa kończy się wynikiem 1:0 
dla T. K. S--u. 


Po przerwie przez pierwsze kilka minut 
uwidacznia się lekka przewaga „Gryfu”, po- 
czem gra się znów wyrównuje i właściwie 
inicjatywa należy do T. K. S.-u. Mimo to 
udaje się Gryfowi wyrównać z wielkiego za- 
mieszania podbramkowego. Przy dalszej 
wyrównanej grze T. K. S. z wypadu zdoby- 
wa zwycięską bramkę przez Afelda z winy 
bramkarza Gryfu, który wybiegł niepotrze- 
bnie z bramki. Bramkarz „Gryfu” pozatem 
bardzo dobry niepotrzebnie wychodził z 
bramki przez co o włos T. K. S. nie zdobył 
trzeciej bramki. 


Sędziował p. Gumowski Paweł bez zarzu- 
tu. Publiczności mimo zimna około 1000 
osób. 


Na marginesie powyższych zawodów nie 
sposób pominąć zachowywania się niektó- 
rych osób na trybunie, których wulgarne 
okrzyki budzić muszą największy niesmak. 
Z podobnem rozwydrzeniem trzeba skończyć 
i dlatego Kluby powinny na każdy mecz 
ustanowić porządkowych, którzyby takich 
„panów“ poprosili o ochłodzenie tempera- 
mentów za płotem boiska. 


Drugim mankamentem jest młodzież 
szkolna, która stale wbiega na boisko i za 
bramkę, nie szanując najelementarniejszych 
zasad porządku. Tej młodzieży, która wcho- 
dzi na boisko za darmo, trzeba przypomnieć, 
że nieposzanowanie porządku może pociąg- 
nąć za sobą cofnięcie tego przywileju. Miej- 
ski Komitet W. F. powinien za pośrednic- 
twem szkół zwrócić młodzieżv szkolnej na 
to uwage., a pozałem porządkowi powinni 
takich niesfornych wyprowadzać z boiska. 
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Rok VI 


W najbliższych dniacb wystąpi w Paryżu ru- 

muński bokser-olbrzym Qogea Mitu. Żaden se 

współzawodników nie dorówna mu... wzrostem. 
Mitu mierzy bowiem 2,26 m. 


8 baon saperów zwycięzcą 
biegu kolarskiego 
patroli wojskowych 


W sobotę odbył się w Toruniu kolarski 
bieg przysposobienia wojskowego patroli i 
gońców, zorganizowany przez W.K.S. „Gryf“ 
o nagrodę komendanta garnizonu p. gen. 
Maksymowicz-Raczyńskiego. 


Trasa biegu wynosiła około 54 km i pro- 
wadziła z Torunia przez Olek, Brąchnowo, 
Folsarg, Turzno, Grębocin do Torunia. 
Start i meta znajdcwały sie na placu przy 
uliły Wały naprzeciw Starostwa. 

Warunki biegu były niezmiernie ciężkie. 
Zawodnicy startowali w grupach po 5-ciu 
w pełnem umundurowaniu i uzbrojeniu. 
Trasa podzielona była na trzy etapy i nie 
była zawodnikom znana. Na każdym punk- 
cie patrol otrzymywał dokładny opis trasy 
do następnego etapu i musiał się według 
otrzymanych wskazówek na podstawie ma- 
py orjentować w terenie. Zgubienie ekwi- 
punku względnie wycofanie choćby jednego 
zawodnika powodowało eliminację zespo- 
łu. Orjentację utrudniały drogi leśne i 
polne, na których trzeba było niejednokrot- 
nie rowery prowadzić. 


Do zawodów stanęło 7 zespołów. Zawo- 
dnicy mimo niezmiernie ciężkich warun- 
ków wykazali wielką sprawność. 


Zwyciężył zespół 8 Baonu Saperów w 
czasie 3 godz. 1 m., na drugiem miejscu 
uplasował się 1 Baon Balonowy, trzecie 
miejsce zajął drugi zespół I Baonu Balo- 
nowego. 

Dziarski i bardzo dobrze prezentując: 
się zespół Związku Strzeleckiego (Brygada 
Fortytikacyjna) musiał się z biegu wyco- 
fać z powodu wypadku jednego z zawodni- 
ków na trasie. 


Organizacja zawodów sprawna. 


ZWIĄZEK STRZELECKI ODDZIAŁ III 
w. K, S. „nGRYFE" I 4:0. 


W przedmeczu finału o mistrzostwo To- 
runia odbyło się spotkanie towarzyskie dru- 
żyny piłkarskiej oddziału III Związku Strze 
leckiego z kombinowanym zespołem „Gry- 
fu" III. Zwyciężyła drużyna Związku Strze- 
leckiego w stosunku 4:0 do przerwy 1:0. 


Gra była ładna i interesująca. Młodzi pił- 
karze Strzelca czynią stałe postępy i już 
dziś prezentują się jako wyrównany, zespół 
rokujący dobre nadzieje. Niewątpliwie już 
przyszły rok przyniesie im wiele sukcesów. 
Sedzłtował p. Krygier. 


R. K. S. BAŁTYK GDYNIA — SOKÓŁ I 
s BYDGOSZOZ 2:1. 


Wczoraj odbyło się w Bydgoszczy intere- 
sujące spotkania piłkarskie między R. K. 
S. Bałtyk z Gdyni a bydgoskim Sokołem 1. 
Zwyciężył Bałtyk 2:1. Bramki dla Bałty- 
ku zdobył Augustowski a dla Sokoła Ke- 
dzierski. Sędziował p. Przypysz. 


GEDANJA — REPREZENTACJA GDYNI 


Gdańsk, 17. 11. (PAT). W Gdańsku odbył 
się mecz piłkarski między polskim klubom 
K. S. Gedanja, a repezentacją Gdyni. Zwy- 
ciężyła Gedanja 4:1. | 


I. K. P. — SOKÓŁ POZNAŃ 10:6. 


Łódź, 17. 11. (JAT). W niedzielę odbył 
się w Łodzi mecz bokserski pomiędzy So- 
kołem poznańskim a łódzkim IKP. Zwy- 
ciężył IKP w stosunku 10:6 mimo, że oddał 
dwa punkty bez walki. 


Dziękując moim dotychczasowym Odbiorcom za okazane zaufanie proszę o dalsze poparcie. 
Zapraszam do zwiedzenia magazynu bez przymusu kupna 
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IV. ciągnienie 
Główne wygrane 


Zł 56.006 na nr. 148915. 

Zł 25.000 na nr. 188166. 

Zł 10.0060 na nr.: 31925 84084. 
Zł 5.000 na nr. 33841. 

Zł 2.000 na nr.: 98189 139978. 
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Zapraszam do zwiedzenia magazynu 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
ke ae eatoni policji Liddell zobaczył z 
na, Jax w willi nad morzem człowiek z 

bródką dusił starca. Spieszy z Duncanem 

do owej willi. Dowiaduje się, że siostrzeniec 

Trethewayów ma bródkę oraz że starzec i 

kuzyn, wyjechali. Auto Trethewaya znajdu- 

JĄ w morzu a na brzegu ślady nóg dwu 

mężczyzn i na skalo futro. Kitty twierdzi że 

futro nie jest ojca, ale w kieszeni znaleziono 
portfel, darowany ojcu przez matkę przed 
laty. Do willi przybył główny inspektor 

Scotland Yardu Gilmartin. Wychodzi na 

Jaw, że policjant Treleaven, kontrolujący 

ruch samochodów, został oszołomiony przez 

dwóch mężczyzn. Pani Tretheway odmawia 
wyjaśnień. Kitty gotowa pomóc Gilmartino.- 
wa, dzieli się z nim swojemi spostrzeżeniami. 

W wydobytem z morza aucie, inspektor od- 

krywa kartki, zapisane szyfrem, poczem od- 

bywa naradę z Liddellem i insp. Strakerem, 
który donosi mu o tajemniczem zniknięciu 
pewnej dziewczyny z Padstow, którą często 


widziano w towarzystwie Trethewaya. — 
Duncan zostaje napadnięty i uprowadzony 
samochodem z ogrodu „Willi Mroków". Na- 
potkanemu reporterowi Seth Peplerowi Gil- 
martin redaguje sam opis wypadków. Kitty 
prosi Gilmartina o rozmowę w cztery Oczy, 


18) 


Z początku udział Gilmartina w roz- 
mowie ograniczał się do krótkich odez- 
wań i potakiwań, co świadczyło, że z 
uwagą słuchał opowiadania. Później do- 
piero zadał pannie Tretheway kilka py- 
tań, na które odpowiadała z mniejszem 
lub większem wahaniem. Gdy skończy- 
ła mówić, detektyw zapisał coś w nota- 
tniku i wstał. Dziewczyna wstała rów- 
nież. 

— Otóż, proszę pani — rzekł z łago- 
dnym uśmiechem, który mu tak szybko 
zaskarbiał sympatję kobiet i dzieci — 
jest pani jeszcze zbyt młoda, aby dźwi- 
gać tyle trosk na barkach. Radzę więc 
nie przejmować się zbytnio tem wszy- 
stkiem. 

— To nie tak łatwo — odparła dziew- 
czyna, usiłując odwzajemnić mu się rów- 
nież przyjaznym uśmiechem. 

— Wiem o tem! Wiem! — powtórzył 
detektyw. — Ale niech się pani nie 
przejmuje. Bywają jeszcze gorsze sy- 
tuacje, nieprawdaż? 

— Tak — przyznała. — Tak mi się 
zdaje. Ale biedna mama... | 

— Wszystko będzie dobrze! — uspo- 
koił ją Gilmartin, klepiąc poufale po ra- 
mieniu, czegoby prawdopodobnie nie 
zniosła od żadnego innego mężczyzny. — 
Niech pani powie ode mnie mamie, że 
całkiem niepotrzebnie przejmuje się tą 


lajemnica Willi (f)rokod | 


sprawą. 


W oczach dziewczyny ukazały się łzy, 
lecz powstrzymała je, pytając: 

— Więc pan naprawdę przypuszcza, 
że oni nie zabili Jimmy'ego — pana 
Duncana? 

— Jestem najpewniejszy — odpowie- 
dział Gilmartin. — Najprawdopodobniej 
zorjentowali się, że musiał coś wykryć w 
tych papierach, więc zabrali go, aby nie 
mógł zawiadomić policji, dopóki oni się 
gdzieś bezpiecznie nie ukryją. 

— Jednak pewna jestem, że nie po- 


zwoliłby się zabrać, gdyby go przedtem | 
| Tylko musi pan zawiadomić nas, czego 


nie ogłuszyli — protestowała Kitty. 
— Tak — odparł detektyw. — Bardzo 
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wielka — obstawała przy swojem dziew- 
czyna. 

— Ach, nie gadajmy głupstw! — za- 
śmiał się Gilmartin. — Pani jest jednak 
straszną pesymistką. Proszę nie wywo- 
ływać wilka z lasu, jak mówi przysło- 
wie! 

Kitty uśmiechnęła się blado, detek- 
tyw zaś wyciągnął do niej rękę na poże- 
gnanie. 

— A zatem — rzekł na odchodnem — 
niech pani weźmie od mamy adres tego 
Belga-szofera, bo tę sprawę należy sta- 
nowczo wyświetlić. Adres proszę dać 
Liddellowi, albo Strakerowi, ja zaś po- 
wiem im, co mają robić. Mam wrażenie, 
że to jest wszystko. Najwyższa pora, że- 
by się pani położyła i przestała tą całą 
historją przejmować. Mam nadzieję, 
że teraz nie będzie już pani narażona na 
żadne tajemnicze wizyty. 

Idąc wybrzeżem w stronę „Widoku 
Oceanu", Gilmartin dostrzegł światło w 
pokoju Liddella, więc przybywszy do 
pensjonatu, skierował się prosto do jego 
pokoju. Zastał Kornwalijczyka, siedzą- 
cego w piżamie na łóżku. 

— I cóż? — zagadnął Liddell. — Czy 
ta panna powiedziała panu coś takiego, 
czego mnie powiedzieć nie chciała? 

Gilmartin roześmiał się. 

— (Cośniecoś, ale naogół bardzo nie- 
wiele! Zresztą, czy to nam się na co 
przyda, też niewiadomo. W każdym Ta- 
zie jedną rzecz zrobiła. 

— Cóż takiego? — zainteresował się 
nadinspektor. 

—  Podsunęła mi przyczynę tych 
wszystkich tajemniczych zdarzeń. 

— Hm! — skinął głową Liddell. — To 
w każdym razie będzie dla nas pewno 
pomoc. 

»— Tak — odpowiedział Gilmartin —. 
tembardziej, że owa przyczyna jest cał- 
kiem logiczna. Gdyby było inaczej, mo- 
głoby to wszystko raczej skomplikować 
sprawę. W każdym razie doszedłem do 
wniosku, że dłuższe moje siedzenie tutaj 
nie przyniesie żadnego pożytku. Wyjeż- 
dżam jutro rano. 

— Co takiego? — zawołał nadinspek- 
tor. — Do Londynu? 

Detektyw skinął potakująco. 

— Boże drogi! — Liddell otworzył sze- 
roko oczy ze zdziwienia. — Przecież pan 
chyba nie rezygnuje z tej sprawy. 

— Zasadniczo nie! — odparł Gilmar- 
tin z naciskiem — Pragnę tylko ją 'roz- 
gryść, ale więcej zdołam zrobić, siedząc 
na miejscu w Yardzie. Oczywiście tutaj 
będzie mi potrzebna pańska pomoc. 

— Już ja nad wszystkiem będę czu- 
wał! — zobowiązał się nadinspektor — 
Dotychczas, 


panu potrzeba. przyznać 


możliwe, ale zachodzi pewna różnica | Muszę, wszystko robię poomacku. 


między ogłuszeniem człowieka i zabi- 
ciem go. 


— Czasami ta różnica nie jest taka 


— Nie dziwię się — odparł detektyw. 
— Ja również pracuję w półmroku. 
— Otóż — Liddell wstał i wziął ze 


stołu notatnik i ołówek — jeżeli pan za- 
mierza jechać jutro do Londynu, to 
prawdopodobnie wyjedzie pan wcześniej, 
więc niech pan lepiej dzisiaj jeszcze po- 
wie, co mam dalej robić. 

— Słusznie! — Gilmartin, wyciągnął 
również swój notatnik z kieszeni. — 
Przedewszystkiem niech ludzie pańscy 
dokładnie zbadają sprawę zniknięcia tej 
dziewczyny z Padstow. Trzeba ją bezwa-. 
runkowo odnaleźć. 

— Więc sądzi pan, że to ma jakiś 
zwięzek ? — zapytał nadinspektor, notu- 
jąc wszystko uważnie. 

— Oczywiście — odparł detektyw. — 
Może ten związek nie jest zbyt silny, ale 
istnieje napewno. 

— Tak, a potem? 

— Następnie — ciągnął dalej Gilmar- 
tin — potrzebny mi jest życiorys tego 
wojażera, z którym dziewjczyna przypu- 
szczalnie wyjechała. Chciałbym go od- 
naleźć również, jeżeli jej nawet z nim 
niema. Ponadto potrzebny mi jest spis 
wszystkich znajomych tej dziewczyny, 
mężczyzn i kobiet, oraz dokładne życio- 
rysy tych ludzi. 

-— Postaramy się — mruknął 
dell. 

— Oprócz tego — mówił detektyw — 
chciałbym dowiedzieć się czegośkolwiek 
o krewnych Tretheway'a. 

— To będzie trudniejsze — zauważył 
nadinspektor. 

— Bardzo możliwe — przyznał Gil- 
martin sucho — ale konieczne. Potrze- 
bne mi jest również odnalezienie tego 
statku, który pan widział w piątek w 
nocy. Sam pan twierdzi, że płynął on 
na północ i tuż przy brzegu, nie musiał 
więc odpłynąć zbyt daleko. 

Należy uruchomić całą policję, aby 
ten statek odnaleźć. Uruchomienie to 
zależne jest tylko od pana. 

Liddell, człowiek z natury skromny, 
nie czuł się dotknięty rozkazującym to- 
nem  Gilmartina. W milczeniu skinął 
głową. 

— Oczywiście należy nadal poszuki- 
wać tych dwóch aut — auta Aylward'a 
i limuzyny dzisiejszych napastników. 
Jutro panna Tretheway wręczy panu 
albo Strakerowi adres byłego ich szofera, 
Belga. Szotera tego należy również od- 
naleźć. 

Liddel odwrócił kartkę notatnika i 
pisał dalej. 

— Jeszcze jedno — odezwał się po 
chwili Gilmartin — jeżeli pana tu nie 
będzie, niech pan poleci Strakerowi zbie- 
ranie wszystkich listów, które przybędą 
tu dla mnie. Można wszystkie otwierać 
z wyjątkiem tego, który u góry z lewej 
strony opatrzony będzie 


Lid- 


Będzie to list od mojej żony. 
Nadinspektor uśmiechnął się pobła- 
żliwie. 
— Jeżeli któryś z tych listów będzie 
dotyczył szyfru, dowiem się o tem pra- 


literą „G'.: 
Ten list prześlą mi panowie do Londynu. 
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wdopodobnie wcześniej od pana, dla 
pana wiadomość ta będzie o tyle ważna, 
ze skieruje pańskie czynności na odpo- 
wiednie tory. W innym będą prawdopo- 
dobnie fotografje. Z chwilą, gdy list 
taki nadejdzie, niech pan pokaże foto- 
grafje policjantowi Treleaven'owi i bu- 
fetowej w Rock. Może oni zdołają roz- 
poznać tych dwóch ludzi. Wrazie, gdy- 
by rozpoznali, proszę mnie natychmiast 
zawiadomić. 

Gilmartin umilkł. 

— To wszystko? 

— Tak, to mniej więcej wszystko — 
odparł detektyw — z wyjątkiem tego 
szczegółu, że dobrze byłoby postawić prze 
branego policjanta w pobliżu Willi Mro- 
ków, aby widział każdego, kto wychodzi i 
wchodzi. Zresztą będzie to jednocześnie 
pewna opieka dla tych wystraszonych 
kobiet. Wątpie, czy w tej chwili jest 
ona konieczna, lecz należy zawsze być 
przewidującym. Może pan również po- 
lecić strażnikom nadbrzeżnym, aby od 
czasu do czasu patrolowali skały po 
przeciwnej stronie Willi Mroków, choć 
nie przypuszczam, aby stamtąd można 
było czego oczekiwać. Co do auta, któ- 
re wyciągnięto z morza, to najlepiej bę- 
dzie zamknąć je w garażu, żeby go nikt 
nie dotykał, dopóki nie przyjedzie dak- 
tyloskop z Yardu. 

— Mnóstwo roboty — zaśmiał się 
Liddell. — Nawet pełny dywizjon poli- 
cji kornwalijskiej będzie miał tu co ro- 
bić. 

— Na złe im to nie wyjdzie, jak po- 
wiedziałby strażnik Maunders — uśmie- 
chnął się Gilmartin, poczem wstał 1 wy- 
szedł do swego pokoju. 


ROZDZIAŁ XVII. 
Przewodnik i plotki. 


Mimo wszystko Gilmartin w ponie- 
działek rano nie zdążył na pierwszy 
pociąg, odchodzący do Londynu. Wdro- 
dze do Wadebridge, którą odbywał w 
towarzystwie Liddella, ich wynajęty, 
głośno warczący Ford natknął się na 
ciężarowe auto, wiozące agentów śled- 
czych, którzy na depeszę nadinspektora, 
jechali do Porleath, wysłani tam przez 
głównego nadkomisarza.  Przedstawi- 
ciel Scotland Yardu kazał Szoferowi 
przystanąć i osobiście pouczył przyby- 
łych, co mają robić na miejscu. Po kil- 
ku minutowej rozmowie wyznaczył każ- 
demu odpowiednią pracę z miną, którę, 
przyglądający się tej scenie, Liddell na- 
zwał w duchu „miną dyktatora“. Gdy 
wreszcie gromadka agentów wsiadła na- 
powrót do auta, Gilmartin oświadczył, 
że i tak już na londyński pociąg nie 
zdąży. Odrzucił propozycję Liddella, aby 
przychwycić ów pociąg na jakiejś mniej- 
szej stacyjce między Wadebridge i Laun- 
ceston, nie chciał również jechać do 
Bodmin, aby tam wsiąść do któregoś z 
pociągów, utrzymujących połączenie 
między Plymouth a ekspresem, zdąża- 
jącym na Rivierę. 

— Nie — zaprotestował — nie lubię 
się śpieszyć, chyba, że sprawa jest wy- 


jątkowo ważna. Wszelki pośpiech przy- 


tępia mi umysł. Tembardziej teraz, kte- 
dy godzina, czy dwie nie sprawią zasa- 
dniczo żadnej różnicy, wolę nawet za- 


czekać na następny pociąg. 
(Dalszy ciąg nastąpiły 
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Niedziela wczorajsza minęła w Gdy- 
ni pod znakiem święta Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. 


K. P. W. poświęcało swój gmach w 
Gdyni i z racji tej wielkiej a doniosłej 
uroczystości przybyli do stolicy morskiej, 
minister komunikacji inż. Michał But- 
kiewicz i włodarz ziemi Pomorskiej wo- 
jewoda Stefan Kirtiklis. 


SOLENNA MSZA ŚWIETA. 


W godzinach rannych w kościele Naj- 
świętszego Serca Jezusowego odbyła się 
uroczysta Msza św., którą w asyście ks. 
prałata Roszczynialskiego z Wejherowa 
i ks. dziekana Tuszyńskiego z Gdyni od- 
prawił specjalnie przybyły na tę uroczy- 
stość K. P. W. J. Ekscelencja ks. biskup 
morski dr. Stanisław Okoniewski. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 LISTOPADA 1935 R. 


w Gdyni 


$. minister Butkiewicz na poświęceniu gmachu FE. S. W. 


Na uroczystej Mszy św. obecni byli 
przybyły tego dnia do Gdyni minister 
komunikacji inż. Butkiewicz, wojewoda 


pomorski Stefan Kirtiklis, komisarz 
Rządu m. Gdyni mgr. Sokół, dowódca 
Floty kontradmirał Unrug, dyrektor 


Urzędu Morskiego inż. Łęgowski, prezes 
S. O. Parczewski, dowódca obrony wy- 
brzeża komandor dypl. Frankowski, pre- 
zes zarządu głównego KPW poseł Sta- 
rzak, prezes Dyrekcji Kolejowej pomor- 
skiej inż. Dobrzycki, dyrektor Różałow- 


ski, wiceprezes Dyrekcji Kolejowej po- 
morskiej i prezes okręgu pomorskiego 
KPW inż. Getler-Girtler, komendant 
Szkoły Podchorążych Artylerji z Toru- 
nia płk. Gnoiński, kierownik Okr. Urzę- 
du WF i PW w Toruniu ppłk. Klemen- 
towski, referent kulturalno-oświatowy 
KPW okręgu pomorskiego p. Sielański, 
komendant P. P. komisarz Głuchowski, 
i wielu innych przedstawicieli koleji, 
KPW i organizacvi nokrewnych. 


Defilada KPW 


Po skończonej Mszy św. przed dwor- 
cem kolejowym Pan Minister Komuni- 
kacji przyjął defiladę dziarskiego batal- 
jonu KPW, który swą świetną postawą 
i prawdziwie wojskowym przemarszem 


| wzbudził szczere uznanie władz i przy- 


|glądającej się publiczności. Następnie 
przedstawiciele władz z ministrem But- 
kiewiczem na czele udali się do nowego 
domu KPW, którego uroczyste poświęce- 
nie było punktem kulminacyjnym świę- 
ta KPW w Gdyni. 


W obszernej sali wypełnionej po brze- 
gi publicznością i granatowym szeregiem 
KPW z pocztami sztandarowemi, stoją- 


O godz. 11,30 przy dźwiękach marsza 
powitalnego na salę wszedł Pan Minister 
Komunikacji, poczem J. E. ksiądz Bis- 


cym wzdłuż ścian przed amarantową | kup Morski, którego wyniosła postać w 
kurtyną z znakiem KPW zebrali się | fjoletach biskupich wyróżniała się w tłu- 
przedstawiciele władz, marynarki i woj- | mie sali, powstał i w gorących słowach 
ska. | przemówił do zebranych. 


Przemówienie J. E. Ks. Biskupa 


„Dość często zdarza się w życiu, że nie 
płacimy ludziom długu wdzięczności, i to 
nieraz może tym właśnie, którzy na to naj- 
bardziej zasługują. Kto wie, czy do nich nie 
należą także kolejarze. Iluż to przecie lu- 
dzi korzysta z dobrodziejstw kolei, nie zda- 
jąc sobie sprawy z poświęcenia i wysiłku 
tych, którym powierzają bezpieczeństwo 
swego życia. 

Na kolejarzy zwraca uwagę uroczystość 
dzisiejsza, ich dzień honorowy, dzień po- 
święcenia tego gmachu. I wspominamy dziś 
z wdzięcznością to wszystko, co wnieśli rę- 
ką i sercem w organizm życia społecznego, 
co wnieśli jako wiano i posag w gospodar- 
stwo budującego się państwa. Gdy wojsko 
na wezwanie Marszałka jakby z ziemi wy- 
rosło poręczając bezpieczeństwo Zmartwych- 
wstałej Ojczyzny, stworzyło kolejnictwo 
pierwsze mocne zręby życia gospodarczego, 
stanowiło filar ważny w gmachu Polski, 
sprawnością £ dokładnością napawało nas 
niebawem dumą i przyczyniło się do szyb- 
kiego rozsławienia na świecie dobrego imie- 
nia młodego państwa. Jako Pasterz diecezji 
położonej nad morzem, wspominam z rado- 
ścią przywiązanie kolejarzy do wiary i Ko- 
ścioła, ich przykładną gorliwość i pobożność, 
wielką ofiarność i czynną pomoc w budowie 
kościołów tak licznie wzniesionych w latach 
ostatnich po całej diecezji. Dom Przyspogo- 
bienia Wojskowego wkońcu jest nowym do- 
wodem ich miłości Ojczyzny i poręką pew- 
ną, że kolejnictwo, od którego w wojnie ty- 
le zależy, i tu dopisze i zrobi swoje, skoroby 
Ojczyzna kiedyś znalazła się w wojennej 
potrzebie. 
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Skłodaicie ofiary na Naczelny Ko- 
mitet Uczczenia Pamieci Marszałka 
J}. Pilsudskiego konto PKO. 1313 
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Pogrzeb Ś. p. prof. dr. Panka 


Wczoraj w niedzielę odbył się w Byd- 
goszczy pogrzeb Ś. p. prof. dr. Kazimie- 
rza Panka, kierownika wydziału higje- 
ny zwierząt Państwowego Instytutu Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Bydgoszczy. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło z kapli- 


cy przy szpitalu powiatowym na Bielaw- 
kach. Od stóp kaplicy przemówili w 
imieniu Instytutu prof. Garbowski, w 
imieniu lekarzy wet., wychowanków ś. 
p. Zmarłego J. M. rektor Uniwersytetu 
ze Lwowa dr. Opieński, który przywiózł 


ze Lwowa garść ziemi z cmentarza Or- 
ląt Lwowskich. Kondukt pogrzebowy, 
poprzedzany  licznemi organizacjami 


społecznemi, poprowadził ks. prałat 
Stepczyński, w asyście licznego ducho- 
wieństwa z ks. kan. Schulzem na czele. 
Za trumna postępowała rodzina, liczne 


grono kolegów Zmarłego, oraz przedsta- 
wiciele władz z p. starostą Stefanickim 
i prezydentem miasta Barciszewskim na 
czele. W pogrzebie wzięły udział nie- 
zliczone rzesze obywateli Bydgoszczy, 
oddając w ten sposób ostatni hołd pa- 
mięci prof. Panka. 


Patrząc na kolejarzy, przekonać się mo- 
żemy o błogosławieństwach jednomyślnej, 
zgodnej współpracy, zrozumieć, co znaczy 
zbiorowy wysiłek dla społeczeństwa, domy- 
Śleć, ile ojczyzna przez podobną solidarność 
w innych dziedzinach życia społecznego 
zyskać może. l 

Wspólne potrzeby wymagają wspólnego 
działania. Kolejarzy łączy w współpracy 


Zkolei zabrał głos prezes Zarz. Głów- 
nego K. P. W. poseł Starzak, który w głę- 
boko ujętem przemówieniu podkreśli? 
znaczenie budowy domu K. P. W. wła- 
śnie w Gdyni, która jest wyrazem mo- 
carstwowości Polski i tych wielkich zdo- 
byczy, które zawdzięcza Rzeczpospolita 
genjuszowi I Marszałka Polski. 

„Dzisiejsza uroczystość — mówił poseł 
Starzak, posiada dla nas specjalne znacze- 
nie — dziś bowiem święcimy dzieło, które 
nie jest owocem -tylko jednego Okręgu lub 
Ogniska, ale powstało wysiłkiem całej or- 
ganizacji, przy specjalnie wydatnej współ- 
pracy kapewiaków z Pomorza. Święcimy 
dzieło, które całej organizacji ma służyć. 
Ten pierwszy, większy ośrodek, jaki stwo- 
rzyliśmy od czasu powstania organizacji, 
zbudowaliśmy w Gdyni. To też trzeba pod- 
kreślić doniosłość tego faktu, że powstał 
on włąśnie tu, nad polskiem morzem, w 


twarda konieczność, czułość I zawiłość roz- 
ległego aparatu kolejowego. Tu żadną mia- 
rą jednostka sama sobie nie wystarczy, tu 
nie stoi samym sobą ani zwrotniczy czy sta- 
widłowy ani kierownik ruchu czy kierow- 
nik parowozu. Jeden od drugiego jast zależ- 
ny, jeden tylko wespół z drugim wypełnić 
swoje zadanie, może... 

„Niech ten dom, który poświęcamy a w 
którym gromadzić się będą oni dla odnawia- 
nia węzłów braterskich, dla dokształcania, 
dla rozbudzania wciąż radości zawodowej, 
będzie im dachem gościnnym, ogniskiem 
ciepłem, krynicą ożywczą. Niech spocznie 
na nim ręka Wszechmocnego, oko Boga 
wszystkowidzącego. Amen. 

Następnie odprawiwszy krótkie mo- 
dły J. E. ks. Biskup pokropił wodą świę- 
coną świetlicę dokonując poświęcenia 
domu KPW. 


KPW posła Starzaka 


mieście twórczego rozmachu i pulsującej 
pracy, w naszej bramie wypadowej na 
świat, w miejscu, gdzie się buduje Polskę 
przyszłości — zwycięską i dumną. 

Niegdyś Polska zaniedbała sawe morze, 
dała sobie zatrzasnąć to okno na Świat, to 
Źródło siły mocarstwowej i niezależności 
gospodarczej, jakiem jest posiadanie włas- 
nego wybrzeża, handlu morskiego i floty 
wojennej. To było jedną z przyczyn Jej 
upadku. Dziś już się ten błąd naszych przod- 
ków nie powtórzy. 

Polska stoi frontem ku morzu, Polska 
stworzyła największy niemal, a w każdym 
razie najbardziej nowoczesny port-na Bał- 
tyku, Polska rozbudowuje swoją flotę wo- 
jenną i pasażersko - handlową, czego wspa- 
niały dowód stanowi chociażby ów ostatni 
przepiękny okręt „Piłsudski“. 

Przemówienie swe skończył mówca 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 


czypospolitej, powtórzonym trzykrotnie 
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wieto kolejarza polskiego 


przez tłumnie zebraną na sali publicz- 


ność i pokrytym dźwiękami hymnu 
Narodowego. 
Jak powstał dom K. P. W. 


w GdyniP 


W dalszym ciągu głos zabrał Prezes 
Okręgu Pomorskiego K. P. W. wicepre- 
zes Dyrekcji inż. Getler - Gitler, który 
w prostych słowach skreślił dzieje po- 
wstania domu K. P. W. w Gdyni. 

„Przystępując do budowy dysponowali- 
ćmy sumą 60.000 zł, mianowicie zł. 30.000 
— przeznaczonych przez Zarząd Główny i 
do zł. 30.000 z Zarządu Okręgu, oraz możli- 
wościami narazie nieokreślonemi wynikają- 
cemi z ofiarności członków K. P. W. Okrę- 
gu Pomorskiego, w postaci zarówno pracy, 
jak i gotówki. 

Nadzieje pokładane nietylko nie zawio- 
dły, lecz przewyższyły oczekiwania. Odwo- 
łanie się do ogółu członków Pomorza spo- 
wodowało zadeklarowanie wielu godzin pra- 
cy w naturze, oraz wpływ do kasy Zarządu 
Okręgu w ciągu pierwszego okresu budowy 
sumy zł. 63.088.31, pochodzących z ofiarności 
członków K. P. W. Pomorza. 

Rzecz bardzo charakterystyczna: gdy 
rzuconą została myśl odwołania się za po- 
średnictwem Zarządu Głównego do ofiar- 
ności członków K. P. W. innych Okręgów, 
członkowie Okręgu Pomorskiego, zaprote- 
stowali stając na ambitnem stanowisku, że 
dom przy naszem morzu, choć w pierwszym 
okresie jego budowy, powinien być wybudo- 
wany dla członków organizacji K. P. W. 
całej Polski, przez Pomorzan. Twierdzono, 
że tym sposobem Pomorzanie dadzą wyraz 
zupełnej łączności i jedności Pomorza z 
Macierzą Polską. 

Drugim rysem, godnym uwypuklenia, 
jest fakt, że nie chciano liczyć na niczyją 
pomoc, lecz urzeczywistniono piękną za- 
sadę: co ma być zrobione — niech będzie 
zrobione własnemi siłami. I rzeczywiście 
Pomorzanie udowodnili, że nietylko stać 
ich na entuzjazm chwilowy, — entuzjazm 
dający piękne myśli i projekty, lecz stać 
ich na wytrwałość, na mocną wolę f charak- 
ter, przy wprowadzaniu myśli w czyn, przy 
wykonywaniu pracy codziennej w myśl 
pięknego powiedzenia Marszałka Piłsudskie- 
go „wielką rzeczą jest entuzjazm i czyn w 
chwilach uroczystych, w chwilach nadzwy- 
czajnych. lecz jeszcze większą 1 o wiele 
ważniejszą jest wytrwałość, moc charakte- 
ru i woli przy pracy codziennej, pracy żmu- 
dnej. pracy szarej." 

W wyniku tego, pierwszy okres budowy. 
zamknięty został następującemi rezulta- 
tami: 

Koszt budowy — zł. 101.097.11 został po- 
kryty wpływami: 

7 opodatkowania 1 ofiar członków — zł. 
63.038.31, z sumy przeznaczonej przez Za- 
rząd Okr. zł. 21.813.45 co razem stanowi 84 
proc. sumy kosztorysu wykonawczego pier- 
wszego okregu. 

Koszt budowy całości Domu wyniósł zł. 
231.696.40. 

W całości kosztorysu hudowy I wyekwi- 
powania domu, dotacje Zarządu Głównego 
wyniosły 60 proc.“ 


nych wysiłków, twórczych osiągnięć, peł- 


Po wysłuchaniu sprawozdania Pre- 
zesa K. P. W. powstał pan minister But. 
kiewicz zwracając się do zebranych te- 
mi słowy. 


nNiedawno, gdyż zaledwie kilka tygodni 
temu, podczas „Święta Kolejarza Polskiego" 
w Poznaniu, patrząc na defilujące oddziały 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego, 
obserwując ćwiczenia techniczne i przebieg 
zawodów sportowych, słuchając produkcji 
zespołów kulturalno-oświatowych, patrząc 
na ten pokaz wyników, jakie osiągnęło w 
swej działalności Kolejowe  Przysposubie- 
nie Wojskowe, miałem możność siwierdzió 
wartość należycie prowadzonej i dobrze 
zorganizowanej pracy społecznej. 

Rezultacy, jakie widzńałem, osiągnąć 
może tylko wiel tysięczny zespół iudzi, od- 
danych jednej idei i z samozaparciem dla 
niej pracujących. Z radością też siwier- 
dzam, że kolejarzom polskim idea  ofiar- 
nej, bezinteresownej pracy społecznej jest 
bliska, że odczuwają oni potrzebę wzięcia 
udziału w tym wielkim zbiorowym wysił- 
ku budowania społeczeństwa kolejowego, 
złączonego silnemi węzłami wewnątrznemi, 
ożywionego jednym duchem i zjednnczone- 
go wspólnością celów. 


Młodociany bandyta ujeły przez policje 


W Więckowach w pow. kościerskim do 
mieszkania wdowy Franciszki Katzwinkel 
w nocy przez otwarte okno wszedł nieznany 
osobnik, który począł szukać pieniędzy. Gdy 
od powstałego szmeru obudziła się Katzwin- 
kel, osobnik ów przystąpił do niej i sehwy- 
ciwszy za gardło, wyrzucił ją wraz z po- 
ścielą na podłogę. Na wszczęty alarm spraw- 


ca zbiegł niczego nie 


Z zadowoleniem i nawet z dumą pod- 
kreślić tu muszę, że w społeczeństwie ko- 
lejowem widzę najpełniejszą, najprawdziw- 
szą realizację tej wielkiej idei Wodza Na. 
rodu, która stałą się podstawą naszego no- 
wego ustroju państwowego i w nowej usta- 
wie konstytucyjnej znalazła wyraz w na- 
kazie pracy wszystkich obywateli dla do- 
bra zbiorowego. Na terenie kolejcwym wi- 
dzę najpełniejsze wcielenie w życie tej idal 
— społeczeństwo pracujące bezinteresownie 
i z oddaniem dla sprawy dobra nublicznego, 


a wbrew pozorom, łudzącym tych, którzy 


zdala od tego terenn stoją — społeczeństwo 
dobrze zorganizowane, w którego życiu = 
dziennem praca społeczna znalazła właści- 
we miejsce. 

Dziś, stojąc pod domem XK. P. W. w Gdy- 
ni, tym pomnikiem wysiłku zbiorowego, 
zbudowanym wspólnemi siłami i ofiarno- 
ścią Kapewiaków, a tak słusznie dlatego 
nazwanym domem imienia Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, jeszcze raz mam możność 
stwierdzić, jak owocną jest praca Kolejfo- 
wego Przysposobienia Wojskowego, praca 
prowadzona na realnych podstawach, jakie 
daje prawdziwie wielka idea, mam możność 
stwierdzić, łe KPW idzie najtrudniejszą, 
lecz jedynie właściwą drogą, drogą real- 


Dochodzenie ustaliło, iż napastnikiem 
jest 20-letni Rotert Burczyk, który poprze- 
dnio już był kilkakrotnie karany za różne 
kradzieże. 

Mimo rozpoznania go nie przyznał się do 
winy. Burczyk został przytrzymany | osa- 
dzony w areszcie śledczym Sądu Grodzkicgo 
w Skarszewach. 


e e e { 


nych wewnętrznej wartości. 

Z okazji poświęcenia i otwarcia tego Do- 
mu K. P. W, imienia Marszałka Józefa Pił- 
gndskiego, chciałbym złożyć Organizacji ! 
jej dzielnemu kierownikowi pos. Wł. Sta- 
rzakowłi swoje najlepsze życzenia — życze- 
nia, aby Kolejowe Przysposobienia Wojsko 
we w dalszej swej działalności, tak jak Jo- 
tychczas — realną, twórczą, pracą codzien- 
ną kładło na terenie kolejowym podwaliry 
tej nowej Polski, jaką zbudować nam kazał 
Wielki nasz Wódz, Marszałek Józef Pil- 
sudski. 

— „Pan Minister, niech żyje* — za- 
grzmiało na sali wraz z ostatniemi sło- 
wami Ministra, 

W tym momencie zjawiła się sztafeta 
kolarska okręgu K. P. W. pomorskiego. 
Trzech kolarzy w pomarańczowych 
kombinezonach z gryfem wyhaftowa- 
nym na piersiach: * 

Feliks Kowalski, Jan Przytyła i Wła- 
dysław Reszak wręczyli Panu Ministro- 
wi meldunek wszystkich Kapewiaków 
Okręgu Pomorskiego. 

Następnie rozpoczęła się część kon- 
certowa, w której wspaniała suita, ilu- 
strująca zmagania o Polskę w roku 1920 
i popisy deklamatorskie zakończyły pod- 
niosłą uroczystość. 

Po zwiedzeniu pięknego gmachu K. 
P. W. Pan Minister i towarzyszący mu 
goście wzięli udział w śniadaniu, wyda- 
nem przez K. P. W. w Gdyni. 

W godzinach popołudniowych p. Mi- 
nister wraz z otoczeniem wyjechał do 


Warszawy. 
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LOFUN 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 
Poniedziałek: Romana — Wtorek: Elźbiety królowej 
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NABRZEŻE 


Na nabrzeżu toruńskiem w dniu 15 b. m. wyła- 
dowano dla Torunia: 4 wagony węgla i 1 złomu że- 
laznego; przeładowano na berlinki: 12 wagon. cukru 
i 2 zboża, a naładowano 1 wagon śrutu makucho- 
wego. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 18 bm. 

Stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
opadów, począwszy od zachodu kraju. Lek- 
kie ocieplenie. Umiarkowane. chwilami po- 
rywiste wiatry południowe i południowo- 
zachodnie. 


STATKI 


Dnia 16 bm. przepłynęły Wisłą przez Toruń na- 
E ELE P pa R: Warszawa—Gdańsk 
a „Jagiełło; ańsk— Warszawa „Faust“ i „Kazi- 
DYŻUR API EK mierz Wielki“; Warszawa—Tczew „Saturn“; 

= Dziś i jutro dyżuruje w śródmieściu: Apteka | Gdańsk—Toruń „Posejdon“, oraz holowniki: War- 
pod Orłem, Rynek Staromiejski; na Bydgoskiem | szawa—Toruń „Gdańsk' i 6 berlinek (4 próżne, 1 
przedmieściu: Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 9% zboże, 1 cukier); Gdańsk—Toruń ,,Kozietulski'* i 4 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem : Apteka pod La- | berlinki (1 zbiorowe, 2 papier, 1 sodę); Brdyujście— 
będziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do rana). Toruń „Goplana i 5 berlinek (1 śledzi, 4 mąki); 

Warszawa—Toruń „Zamoyski i 2 berlinki (1 mąka, 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


1 próżna). 

= Dziś — nieczynny. a 

-- Jutro o godz. 16 — „Krakowiacy i górale" 
(przedstawienie dla młodzieży szkolnej), 


REPERTUAR KIN 
MARE: „Rapsodja Bałtyku“, 
LIRA: „Człowiek-wilk”. 


ARTA: „Wyprawy krzyżowe“ 1 „Whisky i dolary" 
(dziś ostatni raz). 


ODCZYTY 


— Dziś o godz. 17,30 w sali posiedzeń wydziału 
karnego Sądu Okręgowego przy ul. Piekary — p. dr. 
Władysław Sobolewski wygłosi odczyt p. t. „Iden- 
tyfikacja krótkiej broni palnej dla celów sądowych". 

— Dziś o godz. 19,30 w teatrze — odczyty p. t.: 
„Oświetlenia mieszkań, biur t warsztatów rzemieśl- 
niczych'* i „Światło elektryczne w reklamie", 


WYSTAWY 
— (Codziennie w salach notelu „Polonja“ przy 
placu Teatralnym — Stała Wystawa Sztuki. 
— (Codziennie w salach Domu Społecznego przy 
w. Mickiewicza 2-4 wystawa obrazów, grafiki I ki- 
limów artystycznych Konfraterni Artystów. 
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List do ftedańfcji 
Do 
Szanownej Redakcji 
„Dnia Pomorskiego“ 

W związku 2 artykułem, w którym po- 
uszono kompromitującą sprawę zabudowy 
licy Matejki, uprzejmie proszę Szanownego 
Pana Redaktora o poruszenie sprawy upo- 
rządkowania ul. Krasińskiego na odcinku 
od ul. Matejki do ul. Moniuszki, zaco dzię- 
kować będą wszyscy mieszkańcy tego od- 
cinka ul. Krasińskiego. 


Z. U. P.'u przy ul. Mickiewicza—Matejki ul. 
Krasińskiego została zupełnie zatarasowana. 


W sobotę o godz. 12 w Sądzie Okręgo- 
wym w Toruniu zapadł wyrok w sprawie 
głośnego wypadku motocyklowego, który 
się wydarzył w dniu 21 lipca bież. roku na 
placu Bankowym w Toruniu. Szczegóły roz- 
prawy przeciwko Sprawcy wypadku, moto- 
cykliście Szwedowskiemu z Torunia, zamie- 
ściliśmy w numerze sobotnim naszego pis- 
ma. 

Sąd skazał Mikołaja Szwedowskiego za 
nieumyślne spowodowanie śmierci konduk- 
tora tramwajowego Franciszka Lewandow 
skiego na rok więzienia (bez zawieszenia) i 
konfiskatę motocyklu. 

Surowy wyrok Sąd umotywował tem, że 
ustalono ponad wszelką wątpliwość, iż 
Szwedowski jechał z nadmierną szybkością. 


Jn formator 


dla przyjezdnych 
w Sorumni:s 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela. rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania. 
bale i zjazdy. W obiad matine. wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy: 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana", nl. Szczytna róec 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we Śniadanie. obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsłnga, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 

„Ksplanada*. Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal -w miejscu, kawiarnia. re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śniadania. obiadv. 
kolacje na czystem maśle w domu i po- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 

-~ najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godzinv 
20-tej.j W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana. 


„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te: 
leton 1938. Obiady. kolacje. jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 


„Trzy Korony* — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowany, poko- 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sma.-ne obiady. kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestrv Darela. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 


W niedzielę 17 bm. odbyło się otwarcie 
wystawy w pięknych słonecznych salach 
nowego Domu Społecznego, przy licznie ze- 
branej publiczności, wśród ktorej zauważy- 
liśmy p. wicewojewodę Starzyńskiego z 
małżonką oraz p. starostę krajowego Łąc- 
kiego z żoną, doktorstwo Steinbornów i w. i. 
osób z kół inteligencji. 

Przemówienie krótkie majstra Konfra- 
terni architekta Jarosławskiego ukazało w 
zarysie całość wystawy, składającej się z 
cyklu obrazów i studjów z Tatr konfr. Ro- 
mualda Sidorskiego, które wypełniły salę 
główną, oraz z prac. konfr. Gęstwickiega 
F., Grosa i Jarosiewicza w sali mniejszej. 

Majster Konfraterni podkrcślił też stro- 


Ogólna liczba szkół miejskich w Toruniu 
wynosi 23. Liczba zaś dzieci szkolnych uczę- 
polecam salę na zabaw i zebrania. PE ACACA 3% szkół AR o r gaiu 1 
r i października br. wynosiła 9.049. Szczegółowo 
Najlepsza okazja Kupna: według poszczególnych szkół stan przedsta- 
Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, teL 1665. | wia się następująco: 


Radjoodbiorniki, głośniki nowocześnych MIEJSKIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


typów, oszczędnościowe żarówki po re- ; : 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. Ogólna liczba uczenic wynosi 159, w tem 


Najstarszy i pierwczy Polski Zakład Op- Według. AE ALDE Zap A RC GZ: 
ch pron Aa e paides OE: 9p yk uczenic 150 — reszta w ilości 9 — innego 
anqdażysta, obok poczty. Staromiejski 5 1 r: b 
Rvnek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas Ee a i dzieci w granicach od 13% 
chorych klinik ocznych i dla wojska. Naukę udziela 10 sił nauczycielskich w 
17 ubikacjach, przyczem uczenice zaszere- 
gowano do 6 klas. 


SZKOŁA WYDZIAŁOWA. 


Liczba dzieci szkolnych w powyższej 
szkole wynosi 174, w tem chłopców 104 — 


— Zarząd Okręgu Polskiego Białego 
Krzyża zawiadamia, że z dniem 14 bm. se- 
kretarjat został przeniesiony do „Domu 


Społecznego” przy ul. Mickiewicza (I ptr. ; i ieci k 
pokój 49) i jest czynny codziennie od godz. dziewcząt 70, wszystkie zaś dzieci są naro 


= dowości polskiej. Według wyznania jest 168 
10 do 13. Numer telefonu 22-96. nal 
Sekretarjat Kołą Toruńskiego Polskie zu rzymsko-katol., reszta 6 dzieci innego wy- 
Białego Krzyża mieści się nadal w „Domu | 77804. 


Z chwilą rozpoczęcia budowy gmachów | 


pm 


Wystawa obrazów Konfraterni Artystów 
oraz grafiki i kilimów 


LISTOPADA 1935 R. 


Pocieszaliśmy się, że budowa kiedyś się 
skończy i wtedy nastąpi uregulowanie uli- 
cy. Tymczasem od ukończenia budowy mi- 
nie drugi rok a ulica „leży“ rozgrzebana, 
pełna „gór“, gruzu, kamieni i rowów. 

Obecnie nawet poczęto tam zakładać pry- 
watne śmietnisko. Najwidoczniej kompe- 
tetne władze zapomniały o istnieniu tej uli- 
cy i dla tego nie kwapią się do jej uporząd- 
kowania. My „zapomniani* mieszkańcy za- 
to przechodzimy prawdziwą gehennę, szcze- 
gólnie w porze deszczów, kiedy musimy się 
przeprawiać przez kałuże błot, by dostać się 
do mieszkań. Najgorzej przedstawia się 
Sprawa obecnie, kiedy nastają długie wie- 
czory jesienne, albowiem wracając do do- 
mu mimowoli z powodu braku oświetlenia 
wpada się w kałuże wody i błota. 

Pozwalamy sobie wyrazić przekonanie, 
że przez publiczne poruszenie tej sprawy na 
łamach poczytnego pisma WPanów, kompe- 
tentne władze lub Instancje nadzorcze zain- 
teresują się panującemi na ulicy Krasiń- 
skiego nieporządkami i położą temu kres. 

Zgóry uprzejmie dziękujemy za łaskawe 
zajęcie się naszą bolączką i łącząc wyrazy 
szacunku kreślimy się 

z poważaniem 
Efel i mieszkańcy ul. Krasińskiego. 
© © 


è 
OD REDAKCJI. 


Zamieszczając powyższy list mieszkań- 
ców ul. Krasińskiego, stwierdzamy, że naocz- 
nie przekonaliśmy się o słuszności wysunię- 
tych żalów. Nie chcę się poprostu wierzyć, 
aby coś podobnego mogło istnieć w śród- 
mieściu Torunia, lecz, niestety, faktom za- 
przeczyć nie można. Ani na chwilę zatem 
nie wątpimy, że kompetentne władze miej- 
skie doprowadzą ulicę do porządku, gdyż 
najwidoczniej nie uczyniono tego przez za- 
pomnienie. Inaczej tego wytłomaczyć sobie 
nie można. 


Eg TN Z a e S a 
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Do»vdem tego jest fakt, że motocyklista, 
widzą? przed sobą na placu Bankowym 
gruvkę ludzi, mimo, iż miał przestrzeń sze- 
rokości 6 metrów na wyminięcie, stracił pa- 
nowanie nad maszyną, a następnie po kata- 
strofie nie potrafił motoru zatrzymać, lecz 
jeszcze przez 16 metrów ciągnął za sobą 
przejechanego tramwajarza. 

Pozatem ustalono, że owego tragicznego 
dnia rano Szwedowski wypił większą ilość 
alkoholu, pił również w czasie kolacji, na 
kilkanaście minut przed katastrofą. W 
chwili wypadku więc motocyklista musiał 
być nieco podchmielony — okoliczność ta 
zaważyła naturalnie niemal decydująco na 
wymiar kary. 


piękny cykl grafiki Zofji Stankiewiczównej 
o tematach z Pomorza, Wilna i Krakowa, 
oraz kolekcję wspaniałych kilimów arty- 
stycznie wykonanych, jakich jcszcze Toruń 
na swoich wystawach nie oglądał — Wan- 
dy Grott z Krakowa. 

Witając publiczność, która lak życzliwie 
odnosi się do poczynań Konfraterni, maj- 
ster poprosił panią starościnę kraj. Łącką 
o otwarcie wystawy, które tym razem od- 
było się nie przez symboliczne przecięcie 
wstęgi (zastępował *'ą bowiem  1osztowny 
kilim) ale dosłownie przez odsłonięcie. 

Poważny zastęp publiczności przewinął 
się przez sale wystawowe w ciągu tych kil- 
ka godzin — wyrażając swe żywe ukonten- 


nę urozmaicającą wystawy, zawierającą towanie z odniesionych pięknych wrażeń. 
= — — — WERE 


Liczba dzieci w szkołach miejskich m. Torunia 


Dzieci narodowości polskiej w tych szko- 
łach jest 7.478 — reszta w ilości 114 innej. 
Według wyznania mamy 7.403 dzieci rzym- 
Sko-katol. — 219 zaś innego wyznania. Wiek 
dzieci od lat 7—14. 


SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE. 


Szkół Dokształcających jest w Toruniu 3 
do których uczęszcza obecnie 775 uczniów i 
to chłopców 559 i dziewcząt 216. Naukę 
udzielają 33 siły nauczycielskie i to w 19 
ubikacjach. 

Według narodowości polskiej jest 737 — 
innej 38, według wyznania rzymsko-katol. 
jest 733 — innego zaś 42. Wiek uczniów wy- 
nosi od 14—28 lat. 


PRZEDSZKOLA MIEJSKIE. 


Do ogólnej liczby przedszkoli — 4 — 
uczęszcza 319 dzieci, w tem chłopców 142, 
dziewcząt 177, w tem narodowości polskiej 
wszystkie dzieci 319; wszystkie również wy- 
znania rzymsko-katolickiego. Sił nauczy- 
cielskich opiekujących się temi dziećmi jest 
8. — Dzieci zaszeregowano do 7 klas — ubi- 


© "yy nid 


j “ r A, AE: W szkole tej naukę udziela 7 sił nauczy- gc 
Żołnierza” przy ul. Wola Zamkowa i jest cielskich i to w 7 ubikacjach, dzieci szkolne | kacji zaś dla nauki jest 18. 
zaszeregowano do 5 klas. Wiek dzieci od Wskutek stopniowej likwidacji klas w 
13—18 lat. Miejskiem Gimnazjum BCM i w Szkole 

Wydziałowej liczba dzieci szkolnych w wy- 
SZKOŁY POWSZECHNE. mienionych szkołach stale się zmniejsza. 


Szkół powszechnych posiadamy w Toru- | 
niu 13 oraz t. zw. Publiczną Szkołę Pow- BE EE I O — 
ZAGINĄŁ KOT 


szechną Specjalną. Ogólna liczba dzieci 
uczęszczających do tych szkół wyraża się maści srebrzysto-tygrysiej, wabi się „No- 
rek“. Uprasza się zwrócić za wynagrodze- 


cyfrą 7.622, w tem chłopców 3.992 — dziew- 
cząt 3.630. Naukę udziela 134 sił nauczy- | <“ 

cielskich i to dzieciom ze 152 klas, które niem pod adresem: Żeglarska 5, Bol. Bu- 
zajmują 124 ubikacyj, \ siakiewicz, 


czynny codziennie od godz. 11 do 13. Nu 
mer telefonu 13-59. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEWU 


Dnia 15 listopada zgłosili: a 

Urodzenia: robotnik Konstanty Chojnacki, córkę 
Teresę; bosman Maksymlljan Blachowski, córkę 
Władysławę t stolarz Jan Jaworski, syna Witolda. 

śluby: handlowiec Paweł Ługowski z Heleną 
Maris i stolarz Leon Bugajski z Martą Waliszew- 
8Ką. a 

Zgony: Antonina Bukowska z d. Wysocka, Ba- 
toresso 68, lat 71; Teresa Wengler, Batorego, 1 mie- 
aiąc; Leokadja Jarocka z d. Barczak, Modociągo- 
wa, lat 30; Franciszek Licznerski, Kościuszki 92, 
lat 32 i Anastazja Krzewińska, Chełmińska 6, lat 51. 
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KINO LIRA 


Dziś! Największa atrakcja filmowa sezonu. Aroy- 
dzieło grozy | niesamowitości większe od „.Franken- 
stelna'' ciekawszeod ,„Niewidzialnego Człowieka 


CZŁOWIEK WILK 


Film o pół - człowieku — półhestji z enjalnym 
artystą charakterystycznym HENR Y Hu LLEM, 
w dalszych rolach pamiętny Charlie Chan-Warner 
Oland i piękna Valerie Robson. 
Kolorowy nadpr. Przepiękna bajeczka rysunkowa, 


Początek o godz. 5, 7, i S-tej. W niedzielę o gody. 
3, 5, 7, í 8-tej. 6265 


Bezpłatna poradnia dla ciężarnych 
w Toruniu 


Przy oddziale ginekologiczno - położni- 
czym Publicznego Szpitala Miejskiego w 
Toruniu z dniem 15 listopada otwartą zə- 
stała Przychodnia dla ciężarnych, prowa- 
dzona pod kierunkiem ordynalora oddziału 
dr. Eugenjusza Tu ry ny, długoletniego 
asystenta Kliniki nołożniczej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 


Celem poradni jest stała opieka nad cię- 
żarną i jej stanem zdrowia przez cały okres 
ciąży (gruźlica, choroby nerek i umysłowe, 
warunki porodowe itp.). Poradnia czynną 
będzie we wtorki i piątki od godz. 4 do 5 
popołudniu. Poradnia dla ciężarnych jest 
bezpłatna, a korzystać z niej mogą tylko 
osoby biedne i niezamożne. 


Wieczór wokalny w Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet 


W czasie kiedy „dancing-brydź" całko- 


wicie owładnął naszem życiem  towarzy- 


skiem, Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Toruniu zdobył się na inicjatywę światłą 
i pochwały godną: wprowadza dancing— 
koncert. Własnemi siłami stworzono ze- 
społy wokalne: duety, tercety,  kwartety 
żeńskie, męskie i mieszane (a nawet nie- 
wielki chór mieszany), które doskonale 
wypełnić mogą wieczory towarzyskie Związ- 
ków, zwłaszcza, gdy młode jeszcze zespoły 
nabiorą rutyny i rozszerzą swój repertuar. 


Wieczór wokalny. urządzony w sobotę w 


Zw. P. O. K. dowiódł, że chwalebny zamiar 
propagowania muzyki domowe) spotkał się 
z życzliwem przyjęciem na jakie w zupełno- 
ści zasługuje. 


„Sens życia” 
Ciekawy odczyt ks. prof. dr. 
Sawickiego 


Istniejące od r. 1929 Katolickie Stowa- 
rzyszenie imienia Piotra Skargi w Toruniu, 
które powzięło sobie za zadanie pogłębianie 


u członków katolickiego poglądu na świat, 


oraz.krzewienie zasad katolickich w życiu 
społecznem, urządza dla inteligencji miasta 
Torunia wykład publiczny p. t. „Sens ży- 
cia", który wygłosi ks. prof. dr. Sawicki z 
Pelplina w piątek, dnia 22 bm., o godz. 0 
w wielkiej sali „Dworu Artusa“. 

Odczyt spotka się prawdopodobnie z 
wielkiem zainteresowaniem inteligencji 
toruńskiej. 


Brawo „Straż Przednia” 


Jednym z wielu odcinków pracy „Straży 
Przedniej'* Państwowego Seminarjum Nau- 
czycielskiego Męskiego w Toruniu, jest pra- 
ca oświatowa na terenie toruńskiego wię- 
zienia. 

Młodzi ludzie pracują z wytrwałością go- 
dną podziwu. Ostatnio z okazji Święta Nie- 
program złożyły się okolicznościowe prze- 
mówienia oraz deklamacje i śpiewy chóral- 
ne, wykonane przez chór więźniów. 

Z zadania swego „Strażacy“ wywiązali 
się znakomicie, pozostawiając po sobie jak 
najlepsze wrażenie u przedstawicieli władz 
jak i więźniów. | 

Za tę pełną poświęceń pracę na tak tru- 
dnym terenie, jak więzienie, należą się se- 
minarzystom słowa najwyższego uznania. 


Występ Waltera dla Czytelników 
„Dnia Pomorskiego 


Doskonały komik polski Władysław 
Walter da wraz ze swym zespołem jeden 
występ dla Czytelników „Dnia Pomorskic- 
go“. Bilety w cenie od gr. 25 do zł 2,10 
można już nabyć tylko za okazaniem załą- 
czonego kuponu. TUES 

Środowe popularne przedstawienie po- 
zwoli każdemu zobaczyć i usłyszeć tak 
Władysława Waltera jak 1 Eugeniusza 
Mossakowskiego, dobrego barytona opery 
warszawskiej, Marji Korabianki — prima- 
donny operetki lwowskiej i katowickiej. 
oraz Kazimierza Chrzanowskiego, artysty 
„Morskiego Oka“ w Warszawie. 

Celem unikniecia natłoku przy kasie, 
dyrekcja teatru uprzejmie prosi o łaskawe 
wczesne nabywanie biletów w przedsprze- 
daży w Towarzystwie Krajoznawczem w ra- 


tuszu. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Kupon 


upoważniający Czytelnika „Dnia Pomorskiego" 
i w Toruniu do nabycia 
3-ch biletów 


w cenie od 25 gr. do 2.10 zł na występ Władye 
sława Waltera w środę, dnia 20 listopada. 


ZA 


Człowiek z rozbitą głowa 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 LISTOPADA 1935 R. 


na ulicy w Gdyni 


Zmarł nie odzyskawszy przytomności 


Jeden z posterunkowych P. P. prze- 
chodząc onegdaj nad ranem ulicą Trau- była głęboka rana nad skrònią i pęknię- 
gutta w Gdyni zauważył na chodniku | cie czaszki, spówodowane silnem ude- 
leżącego mężczyznę. Zhliżywszy się do | rzeniem jakiegoś twardego przedmiotu. 
niego stwierdził, że mężczyzna ów jest Wstępne dochodzenia, które ułatwiła 
nieprzytomny, prawdopodobnie wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu. Ale 
oglądnąwszy go zbliska policjant zau- 
ważył na czole jego głęboką krwawiącą 
ranę. Natychmiast zaalarmował pogo- 
towie, które przysłało karetkę i przewio- 
zło rannego do szpitala, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy, przyczem w 
pierwszej chwili nie wiedziano czy jego 
stan nieprzytomności wywołany jest ra- 
ną czy też zamroczeniem alkoholowem. 

Ale po kilku godzinach mimo ener- 
gicznych zabiegów lekarzy stan rannego 
się pogorszył, 1 nie odzyskawszy przy- || 10414 
tomności, człowiek ów zmarł. i 
ba M 


W związku z podanym przez nas w so 
botnim numerze wyrokiem w procesie o nad- 
użycia w Kasie Parcelacyjno-Osadniczej w i SEA IO PARR 1935 r. o godzi- 
Grudziądzu, p. Włodzimierz Zatchej prosi Ry -ej odbędzie się pod przewodnie- 
nas o zaznaczenie, że został uwolnicby nie | WSM Prezesa Komitetu Wojewódzkiego 
z braku dowodów winy, lecz zupełnie u- |P- Wojewody Pomorskiego St. Kirtiklisa 


niewinniony z braku znamion przestęp- w auli Urzędu Wojewódzkiego Pomor- 
stwa. | skiego w Toruniu konferencja wszyst- 


„kich przewodniczących kół lokalnych 
a Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Aka- 
demickiej z następującym porządkiem 

SILVA RERUM 


obrad.: 1) zagajenie konferencji przez p. 
sebrał | zostawił Bolesław Busiaklewia 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Ge się kiedy I gdzie wydarzyło? | 
16 listopada, Hir 


498 Umarł papież Anastazy II. F 

1611 Elektor brandenburski Jan Zygmunt 
składa publicznie, na placu przed ko- 
ściołem OO. Bernardynów w Warsza- 
wie hołd lenniczy królowi polskiemu 
Zygmuntowi III Wazie. 

1632 Król szwedzki Gustaw Adolf w czasie 
„wojny trzydziestoletniej“ (religijnej) 
zostaje zabity w potyczce pod Lützen 
(Saksonja). 

1766 Urodził się w Wersalu ceniony skrzy- 
pek - wirtuoz i kompozytor Rudolf 
Kreutzer, któremu Beethoven poświę- 
cił i zadedykował sonatę, zwaną odtąd 
„Sonatą  Kreutzerowską”, a której 
wpływ na psychikę człowieka wziął za 
temat w swej słynnej powieści pod 
tym samym tytułem Lew Tołstoj. 

1869 Otwarcie kanału Suezkiego (dzieło Fer- 
dynanda Lessepsa). 

1892 Urodził się w Samborze wybitny współ 
czesny artysta i reżyser sceny i ekra- 
nu — Wiktor Biegański. 

1914 Bitwa Pierwszej Brygady Legjonów 
Polskich pod Krzywopłotami. 


17 listopada 

1624 Umarł w Gorlicach niemiecki teolog, 
muzyk, mistyk i teozof — Jakób Szlą- 
zak (Böhme). 

1648 Wybór Jana Kazimierza na króla pol- 
skiego. 

1658 Król Jan-Kazimierz oblega Toruń, za- 
jęty przez Szwedów. Po silnym sztar- 
mie załoga nieprzyjacielska poddaje się 
i opuszcza miasto. 

1796 Umarła cesarzowa Rosji Katarzyna fl. 

1834 Umarł w Stanisławowie (w więzieniu) 
poeta Maurycy Gosławski, uczestnik 
powstania 1831, — jako poeta był epi- 
gonem Mickiewicza. Głośnym był jako 
utwór p. t.: „Mazur Podolski", w któ 
rym nawoływał mieszkańców Ziemi 
Podolskiej do walki orężnej z Moska- 
lem: „Dalej, bracia Podolanie — dalej 
do pałasza!* 

1905 Urodziła sie w Sztokholmie księżnicz 
ka szwedzka Astrid, żona króla belgij- 
skiego. Zginęła w katastrofie samo- 
chodowej pod Lucerną 298/VIII 1935 r 
Pochowana w Brukseli. 

1918 Zaciekłe walki z Ukraińcami o Lwów. 


J 


W Publicznym Szpitalu Miejskim w 
Toruniu zorganizowano „Stację dawców 
krwi do transfuzji". W razie potrzeby 
każdy szpital czy zakład lecznicy może 
korzystać w każdej chwili z dawców, 
którzy sę dokładnie przebadani wk ie- 
'unku ich warunków zdrowotnych. - 

Zapotrzebowania zgłaszać należy te- 
lefonicznie lub ustnie do Publicznego 
Szpitala Miejskiego (tel. nr. 19-91), który 
natychmiast poda nazwisko i adres daw- 
cy, zależnie od wymaganej grupy krwi. 
W razie użycia dawcy należy zwrócić 


Chroni i upiększa cerę 


. 

W dniu 10 bm. odbył się w Chmielnie 
w pow. kartuzkim zjazd gospodarczy oko- 
licznych Kółek Rolniczych, na który przy- 
było około 150 rolników. 


Zjazdowi przewodniczył miejscowy pre- 
e9 ks. proboszcz Dylewski, który po otwar- 
ciu zebrania i przywitaniu przybyłych go- 
ści udzielił głosu p. inż. Rosikowi. Prele- 
gent w referacie swym omówił sprawy, 
dotyczące obecnych prac w gospodarstwie; 
następnie zabrał głos instruktor rolny p. 
Duracz, który podkreślił konieczność zespo- 
lenia się wszystkich rolników w organiza- 
cji. Po referatach wywiązała się rzeczowa 
ożywiona dyskusja, w której zabierali po- 
zczególni członkowie głos, jak również 
obecny na zjeździe naczelnik Urzędu Skar- 
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KWIT ABONAMENTOWY. 
TOT RATA MR 
Do | 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKĄ" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI*, na mies. gru. 
dzień 1938 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


S 


Miejscowość «smmumeamamanme POCZ A A 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty xł. 2.89 tytulem prenumeraty 
MORSKA* „DZIEN GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI*, 
ta mies. grudzień 1935 r. potwierdzam. 


Imię i nazwisko 


„DZIEŃ  TCZEWSKI" 


EE AEG i dnia 
9 Niestosowae przekreślić 


kartka z napisem „Jan Malkowski — | cy. 


Wszystkim, tym którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi nie- 
odżałowanej i świętej pamięci Mężowi memu 


Stanisławowi Łopatyńskiemu | 


dyraktorawi Konserwatorjum Po morskiego Towarzystwa 
Muzycznego w Toruniu 


składam tą drogą serdeczne „Bóg zapłać, 


EWKA > 


Konferencja przewodniczących kół lokalnych 
I-wa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 


Stacja dawców krwi 


*) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA `! 


Jak stwierdżono, przyczyną śmierci , Mały Kack“ wykazały, że zabity praw- 


dopodobnie w bójce człowiek, nazywał 
się istotnie Jan Malkowski i pochodził 
z Bydgoszczy. Liczył on około 37 lat. 
Od dłuższego czasu pozostąwał bez pra- 


maryn x > 


Żona. 


Wojewodę Pomorskiego; 2) krótki refe- 
rat o nowopowołanem Towarzystwie 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej: 3) 
ustalenie szczegółowych wytycznych co 
do działalności kół lokalnych; 4) przy- 
jecie projektu regulaminu zarządu koła 
lokalnego; 5) ustalenie instrukcji kaso- 
wej dla kół lokalnych; 6) wolne wnio- 
ski; 7) zamknięcie konferencji, 


Szpitalowi Miejskiemu jedynie koszty 
własne, obliczone dla każdego dawcy w 
wysokości 10 zł, a dawcę należy bezpo- 
średnio po przetoczeniu krwi, zależnie 
od wysokości omówionej przedtem ceny, 
wynagrodzić, jednak w każdym razie 
niemniej jak 20 gr za każdy ccm. przeto- 
czonej krwi. 

W razie potrzeby Szpital Miejski w 
Toruniu służyć może również lekarzem 
i aparatem do transfuzji krwi za osob- 
nem wynagrodzeniem. 
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PUDER ABARID 


Ziazd rolniczy w Chmielnie 


bowego i przedstawiciel «starostwa mn. Sza- 
fryk. 

Po zebraniu odbyły się roki informacyj- 
ne, na których członkowie uzyskać mogii 
wyjaśnienia w sprawach podatkowych i od- 
dłużeniowych. 


TV - "IE "W" LiNE RWT UNE WET U) 


Co — kiedy — gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiaj. 


Poniedziałek, 18 bm. Włocławek — „Kro. 
kowiacy i górale" — popol., „Krakowiacy i 
górale“ — wieczorem. 

Wtorek, 19 bm. Toruń — „Krakowiacy 
i górale" — popoł. (przedstawienie szkolno) 

Środa, 20 bm., Toruń — Występ Włady- 
sława Waltera. 


9 


Programy radjowe 


Wtorek, 19 listopada 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6,80 Pieśń „Kiedy ranne wataja zorze". 6,83 Pn 


budka do gimnastyki. 6,84 GI ka. 6,50 ka 
(pł ~% Ww ty mnaatyka, 6,50 Muzyka 


7.50 Program na dzień bieżacy. 7,855 Parę informacyj. 


Mar w 
"Y: 12,13 Audycja dla eskół (dla dzieci młodazych): 
ańcowała ryba z rakiem” — obrazek Ben. Hertza 
z ilustr. muz. WŁ Maoury. 12,30 Koncert w wyk. Ze- 


00 Skrzynka P. K. O. 16,15 Muzyka 
(płyty). 16,45 „Cała Polska śpiewa" — audycję fr. 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 17,00 „Wielkie 
i drobne wynalazki*: „Cukier“ == wygłosi ing. Lu- 


Nawrota z udz. K. Hanusza (pio- 
ak). 20.45 Dziennik wieczorny. 20,56 „Obrazki z 


goa Adamska (wiolonczela), M. Szeleski (altówka) 


warzyszeniem orkiestry smyczkowej i klawesyn), 

b) Błoga cisza — arja na sopran solo z tow. fletu, 

wióloncz., kontrab 1 klawes., a) Płomienna róża — 

arja na sopran solo s tow. skrzyp., wioloncz., kon- 

trab. ! klawerynu; 3) Podwójny kónoórt C-dur na 
3 


Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork P. R. 
Zdz. Góryyńskiego, 


ROZGŁOSNIA TORUNSKA 


6,30—7,50 Transm. 3 Warszawy. 7,50 Pro na 
dzień bieżący. 7,556 Parę informacyj. 8,0 10 Tr. 
3 Warszawy. _8,10—11,67 Przerwa.  11,87—12,03 
Transmisja z Warszawy | Krakowa.  12,08—18,35 
Transm. s Warszawy. 13,85 Muzyka popularna (pły- 
ty). 14,30—15,15 Przerwa. 15,15—15,20 Tr. 3 Warsza- 
wy. 15,20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 
16,80—16,16 Transm. z KGW fg 16,15 Popularna 
muzyka symfoniczna (płyty). 10,45—17,50 Transm. 
z arszawy. 17,50—18,00 Tr. 3 Krakowa. 18,00 Om 
kiestra taneczna Eug. Serziejewa í J. Pluteckiego. 
1) V. Semerini: Black Serenada — fox; 2) G. Ger- 
goli: Stary tancerz — fox; 8) Warern: Walo cieni 
— walc ang.; 4) D. J. la Rocca: Polowanie na ty- 
STYSA — fox; 5) Wledoeft: Saxmena — fox (solo 
saxofon); 6) Berlin: Dziś jesteś przy mnie — tan- 
go; Paokay: Podobasz mi się — fox; 8) Brod- 
szky: Dobrze ci jest Baby — alowfox z filmu „Ma- 
ła mateczka': 8) M. de Serra: Rumba dal mare — 
rumba. 18,30 „Pomorze w szamierachłych caasach*: 
„Jak żyli 1 gospodarzyli nasi praojcowie*. (Odczyt 
wygl mgr. H. SBzilagy!). 18,45 Utwory skrzypcowe 
Sarasate (płyty). 18,00 Skrzynka rolnicza — omó> 
wi inż. jdi Miksiewioz. 19,08 Chwilka morsko-pomor- 
ska. 19,10 Program na dzień następny. 19,20 Koncert 
reklamowy. 10,35 Wiad.. sport. z Pomorza. 10,40— 
23,00 Tr. z Warszawy. 22,00 Tańce i piosenki (płyty). 
23,30—22,45 Transm. z Warszawy. 33.45 Kwadrans 
orkiestry Renarda (płyty). 23,00—28,80 Transmisja 
3 Warszawy, 0 u 


ZAGRANICA 


17,23 Koszyce. Koncert Chopinowski. 17,80 Wie- 
deń. Pieśni i arje. 17,60 Koenigawuet. Reoltal fort. 
J. Karolyiego. 18,00 Paria P. T. T. Koncert ork. ka- 
meralnej. 18,20 Budapeszt. Muzyka cygańska. 18,30 
Brno. 19,00 Hamburg. „Tanieo instrumentów". 10,00 
Leningrad. Koncert symfoniczny. 10,00 Koenigswust. 
Koncert rozrywkowy. 10,40 Bukareszt. Sonata Kreu- 
tzerowska Beethovena. 19,55 Bratisława. .„Arlezjan- 
ka“ — dramat Daudeta z muz. Bizeta. 20,00 Stock- 
holm. Koncert popularny. 20,05 Wiedeń, Wieczór 
marszów i walców. 20,10 Frankfurt. Koncert muzyki 
operowej. 20,10 Hamburg. Symfonja f-dur Raffa. 
20,30 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 20,50 Medjo- 
lan. „II brichino di Parigi* — operetka Montana- 
riego. 21,00 Bruksela flam. „Ptasznik s u — 
operetka Zallera. 21,00 Koenigswust. „Prosimy do 
tańca". 21,00 Anglja (Nat. Progr.). Murzyński mu- 
sic-zhall. 21,45 Radio Paris. Piosenki dawne i nowe 
21,50 Budareszt. Muzyka cygańska. 22,00 Paris P. 
T. T. Koncert symfon. pod dyr. Arturo Toscaninie- 
go. 32,10 Fosto Parisien. Koncert symfonioezny. 22,20 
Monachjum. Melodie ludowe 22,30 Koenigswust. 
„Nocna muzyczka“. 82,30 Wrocław. Sonaty fort. 
Beethovena. 22,55 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 28,66 
Wrocław. Muzyka taneczna. 23,20 Anglja (Nat. 
Progr.). Serenady. 283,30 Angija (Reg. Progr.). Mu- 
zyka taneczna. 


„[CANNENBERGDENKMAL I SERCE NA 
ROSSIE". 


Na pobojowisku Grunwaldzkiem wspomin- 
ki o chytrym królu Jagielle. Przysięga Him- 
denburga na Malborskim moście. Mapa 
bitwy z 60.000 m. kabla i trzema tysiącami 
lamp. Myślmy o Wschodzie, myślmy o ser- 
cu na Rossie. 

Wszystkie odczyty wygłoszone będą 
przed mikrofonem radjostacji warszawskiej 


dnia 21 grudnia br. o godz. 17 


KWIT ABONAMENTOWY. 
TAE — E PAPER RA ARCE RĘCE 


Do 
Urzędu Pocztoweśo w 


Zamawiam niniejszem abonamónt*) na „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA MORSKA'‘ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI*, na miesiąc 
grudzień 1933 r. i proszę należność — Œf. 2.89 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


Con m I GG - 0 a | Oj) 


Poczta 


AWIT POCZTOWY 
Odbiór kwoty m8. 2.89 tytulem prenumeraty °) „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA 


MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI"' 


za mies, grudzień 1935 r. potwierdzam. 


dnia 


°) Niestoeowne pząckześlić 


t 


10 


Gorsety - 


10161 


DYWANY 


najtaniej 
Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 


Na 10—18 rat 
sprzedaje radjosodbiorniki. 
E. Siwiec, Toruń 
10304 


Mieszkanie 
2 pokojowe z komfortem 
w nowym domu do wyna: 
jęcia, Toruń, Reja 40. 
10415 


Szczotki, gąbki 
rękawiczki frotte. 
Drogerja pod Łabędziem 
Toruń, Szeroka 26:28, 
10334 
NE R z 
»ÄU - Bu' 
pasta do obuwia 
konserwuje — wyświeca 
Drogerja pod Łabędziem 
Toruń, Szeroka 26:28. 
10315 


Zdelni agenci 
do ratalnej sprzedaży apa: 
ratów radjowych „Philipsa“, 
maszyn do szycia, rowerów 
it. p. potrzebni we wszyst: 
kich miastach Pomorza. 
Oferty uprasza się skiero» 
wać do „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń, pod nr. 10413. 


Drogeria 
pod Łabedziem 
Szeroka 26:28 
zaopatruje 
najwykwintniejsze 
Panie Torunia. 
10313 


Zaginął 
dowód PKP nr. 487498 oraz 
bilet wolnej jazdy nr. 057693 
i katechizm. Uczciwy zna: 
lazca jest proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem, Toruń: 
Przedmieście, ul. Dybowska 
7, Ziółkowski Fr. 10412 


LAMPY 


TYLKO w firmie 


G.REYER 


9901 Toruń. Szeroka 6 


Borszewski 
tenor śpiewa codziennie 
10379 w italiji 

Od godz. 17:tej. 
Damska 
bielizna 


TORUN, Kr. Jadwigi 12/14, ltana 8. 


Wypróbowane fasony — Ceny najniższe. 


S. KAŁAMAJSKI 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 LISTOPADA 1935 R. 


Paski - Biustonosze! 


Przyjmuje asygnaty 
spółdzielni KREDYT 


zh Radjo-odbiOrNIKi na rox 1936 
BĘ. Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 
Państwowe Zakłady Radjotechniczne 


Sj ukazały się w sprzedaży na dogodnych 
. warunkach spłaty, Raty od zł 18.60 miesięczn, 


Radjo-odblorniki Państw, Zakł, Radjotechn. 
spłacalne częściowo Oblig. 6 proc. Poż. Narod. 


5 Wojewski Wajharawo, Sobieskiego 2. Tal. 237 


(dynia, Starowiejska 26 @ 3 


Ogłoszenie 


Podaje się do publicznej wiadomości, że Fran- 
ciszek Liegmann wniósł podanie o zatwierdzenie 
projektu budowy i urządzenia zakładu przemysło- 


wego warsztatu stolarskiego mającego powstać w | WeJdą w życie 


( Tczewie, przy ulicy Rybackiej nr. 9 

Plany i opisy techniczne danego zakładu będą 
wyłożone do publicznego wglądu w tut. Zarządzie 
Miejskim (pokój nr. 7) w czasie od 18 listopada do 
25 listopada 1935 r. 

Zainteresowani mogą w podanym terminie wno- 
sić do tut. Zarządu Miejskiego rzeczowo uzasadnio- 
ne zarzuty przeciwko udzieleniu pozwolenia na bu- 
dowę i urządzenie tego zakładu. 

Jeżeli w tej sprawie odbędzie się rozprawa ko- 
misyjna na miejscu, gdzie zakład ma powstać, to 
zarzuty będzie można wnosić również podczas da- 
nej rozprawy. 10425 

Tczew, dnia 14 listopada 1935 r, 

| p. 0. Burmistrzas 


(—) Hempel, 
wiceburmistrz, 


6. K. 4/20. 10418 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Głusinie i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Głusino karta lit. B na imię Aleksandra 
Regenbrechta, zaś obecnie na imię Emila Ptacha 
w Heubude zostanie w drodze egzekucji dnia 18 
grudnia 1935 r. o godz. 10-tej przed poł. wystawiona 
na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem pokój 
nr. 7. Nieruchomość jest gospodarstwem rolnem 


powierzchni 145,07,50 ha. 


PA 


Kartuzy, dnia 18 października 1935 r. 


Sąd Grodzki. 


„GDYNIA 


Pokoje 


umeblowane z  osobnem 
wejściem do wynajęcia od 
zaraz, z utrzymaniem lub 
bez. Cena 50i11ro zł, Zgło: 
szenia „Gazeta Morska" 
Gdynia. 1038I 


Ostrzegam 
każdego przed wynajęciem 
zajmowanychubikacyj przez 
p. Goszkównę i pp. Staśko: 
wiaków bez mej zgody 
Właść. domu Beńkowski, 
Orłowo. 10380 


TCZEW > 


Wolne 
mieszkanie 3:pokojowe od 
zaraz wzgl. od grudnia do 
Tczew, ul. Rej: 

10424 


wynajęcia, 


w teókście na drugiej i 
w tekście na dalszych 
ne za słowo 15 gr. 
za 
poszu cych 
Komunikaty. 80 


S 


Wydawca: 


stronach . . 


kiem liczymy pod wójnie, 
ogioszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 

la pracy 1 nekrologi 25% zniżki, 

fr za wiersz, 

ogloszenia skomptikowane 

W W.M. Gdańska cennik ogłoszeni 

z tem jednak, że rachunki mo; 

podstawie notowań Giełdy Gd 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 
Focha = Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: 


Pomorską Spółdzielnia W 


trzeciej stronie » 


Pierwsze słowo 1 


ańskiej z dnia poprzedzającego 


30*/, 


wyrazy tłustym dru- 
25% drożej. 


t z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
owy jest identycany z cennikiem dla Polski, 
q być regulowane w guldenach gdańskich na 


ydawnicza w ‘Toruniu, 


GRUDZIĄDZ 


Dobermany 
szczeniąki czystej rasy są 
do nabycia, Chełmińska 74. 
Grudziądz, Fr. Hoffman. 

10370 


jak sprężyny, drut, płótna, 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyjska, oraz pakuły 
najtaniej 


Antoni Gehrmann 
dawn. Z. Balcerowicz 
skład skKór 
Grudziądz, Mickiewicza 22. 

tel. 1658, 


Jliebumwała okazja! 


CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ 


Siłękamwiczki przejściowe %0, rabatu 
Stękamwiczki skórk. i wełn. 25'/, 
Sryfkoty przejściowe 
Śryfkoty zimome ceny zniź. 20'/, 


BEE. Tylko krótki czas! 


sist 


w zakładzie, 


eń wpłaty. 


(9457 


W razie wypadków «spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 


Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Mickiewicza B4. 


Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer 
Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. 
odpowiedzialny na Tczew; 


Za ogłoszenia adpowiuda A dmiaistrae ja. 


|| a 


NERWOL Chemika Dr. Franzosa 


Nacieranie stosuje się przy: RE UMATYZMIE 
kłuciu z powodu przeziębie- 


nia, postrzale, ischiasie It p. 
Do nabycia w aptekach. 


Wyrób i główna sprzedaż: Apteka Mikoloscha, Lwów, 
Kopernika I 


6. K. 4/29. 10417 
PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Nieruchomości położone w Kolonji i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisane w księdze 
gruntowej Kolonja karty 8, 9 i 19 na imię Emila 
Ptacha w Heubude zostaną w drodze egzekucji dnia 
18 grudnia 1935 r. o godzinie 11 przed południem 
wystawione na przetarg przed niżej oznaczonym 
Sądem pokój nr. 7. Nieruchomości należą do gos- 
podarstwa rolnego. Powierzchnia ich wynosi 
24,46,17 ha, 22,19,51 ha, 1157,90 ha. 

Kartuzy, dnia 18 października 1935 r. 
Sąd Grodzki. 


ZARZĄD MIEJSKI — Nadzór 


Budowlany w Gru. 
dziądzu, 


ogłasza, że w dniu 17 października 1935 r. 
„przepisy dotyczące przestrzegania 


| warunków bezpieczeństwa i higjeny przy robotach 


budowlanych, wydane rozporządzeniem Ministrów 
Spraw Wewn. i Onieki Społecznej z dnia 23 maja 
1935 r.“ (Dz. U. R. P. Nr. 50 z 17 lipca 1935 r.), oraz 
w dniu 1 stycznia 1936 r. „rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 14 września 1935 r. 
o nadzorze policyjno-budowlanym nad wykonywa- 
nemi robotami budowlanemi" (Dz. U. R. P. Nr. 70 
z 25 września 1935 r.) Ponieważ wspomniane wyżej 
przepisy są bardzo ważne i muszą być przy wszel- 
kich budowlach ściśle przestrzegane, Nadzór Budo- 
wlany zaleca wszystkim przedsiębiorcom budowla- 
nym oraz właścicielom nowowznoszonych budowli, 
aby we własnym interesie z temi przepisami do- 
kładnie się zaznajomili, a to w celu uniknięcia 
przykrych następstw, jakie mogą wypłynąć dla nich 
z nieprzestrzegania tych przepisów. 
Grudziądz, dnia 13 listopada 1835 r. 


Prezydent Miasta w z, Wiceprezydent: 
(—) Michałowski. 
Zł. 847/Gr. 10419 


Km. I. 1248/35 i 915/35, 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 
ru I. Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 7 na podstawie art. 

k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 listopada 1935 r. o godz. 11,00 w Bydgoszczy 
ul. Zamojskiego nr. 15 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Leona Budziaka, skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1575; dnia 22 listopada 1935 r: o godz. 12,00 w 
Bydgoszczy ul. Generała Bema nr. 10 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do Janiny 
Skrzetuskiej, składających się z mebli, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 1485—. Ruchomości mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 16 listopada 1935 r. 

Komornik: (—) K. Tustanowski. 
OO a... 
Km. 952/35. 10423 


10422 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, ul. Sobie- 
skiego 1, obwieszcza na zasadzie art. 602—604 k. p. e. 
że w dniu 25 listopada 1935 r. o godz. 11-tej w Pia- 
śnicy pow. morski sprzedawać bedzie w drodze 
przymusowej licytacji następujące ruchomości: 1 
bufet oszklony z lustrem, dębowy, koloru ciemnego 
w dobrym stanie, 1 kredene dębowy z lustrem, ko- 
loru ciemnego w dobrym stanie, 1 stół dębowy roz- 
Suwany w dobrym stanie, których łączna suma 
oszacowania przyjęta zostąła na kwotę zł. 970,00. 
Zbiórka kupujących przed sołectwem. 

Puck, dnia 15 listopada 1935 r. 


(—) SŁ Treter, komornik sądowy. 


U 


W ekspedycji miejscowych agencyj « a ed ouau a e 260 sł 
Z odnoszeniem do domu . . . . ...|... 280zł 
Przez pocztę s odnoszeniem do domu , « « a 4 ae o 289 zł 
Poa opaską Ó o o o E A <AB e e u © 6 4.50 zt miaru. 
W Gdańsku przez pocztę . . 232 gd; przez OcA «a e 2.00 gd 
m - z odbieraniem w administracji wprost . . » 1.75 gd 
o An e MOER A OT RR T M. 4.00 zd 


Markt 21, L p. 
— Redaktor odpow. na Grudziądz: 


Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 


MHiebunała okazja! 


- towarów krótkich 
$©ielizna, pończochy jedwabne, skarpetki, 
swetry i pulowery 25/0 rabatu. 


Pozostełe z sezonu letniego Kąpielówki 50Y,. 
Przy tej okazji udzielać będę na materjały płaszczowe, wełny i jedwabie 


"Ba! 20/6 rabatu za gotówke, 10°/ na asygnaty Towarzystwa Kredyt Kupiecki. 


F? BŁAWAT „.. BRONISŁAW ROSIŃSKI, TORUN, szenoka 36 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimeirowy na stronie T=łamowai 
w tekście na pierwszej stronie 


~- Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
Wacław Gańczn, Grudziadz, ul. Sienkiewicza 90, — 


Wróciłem 
Dr. med. Chełkowski 


Bydgoszcz, Gdańska 27. 
Telefon 3013. 


i WERE CES GRA JE PCA KC 9 — EJ -e a 


do szycia stale na składzie 
i na dogodnych warunkach spłaty 


nabyć możesz w firmie 


z B. Wolewski Wejherowo, Sobieskiego 2 


Gdynia, Starowiejska 26 


(EEEE WA E E 
WO O ZERA 
solidne, wykonane z najlepszych drzew, 


efektowne wzory, ceny bezkonkurencyjne 
w wielkim wyborze poleca firma 


BRACIA TEWS 


TORUN, ulica Mostowa 30. 


Zwracamy uwagę na nasze okna wystawne. 


NOWEJ 


10329 


wózek SK dziecka, 
maszynę do szycia, 
radjoo dbiornik, 
oraz wszelkie przy: 


bory jak: opony, 
pedały, dętki, łańcuchy, kupisz dobrze i tanio 
u swego rodaka 10389 


Piotra Wachowiaka 
Tczew, ul. Dworcowa 21 


E. «R. Leibrandt 


Dwa specjalne magazyny mu | 


jk Magazyn żelaza 
* Narzędzia - Maszyny — Artykuły przemysłowe 
Magazyn kuchenny 


Szkło — Porcelana — Wielka wies=a ksebni 
Wielkie akłady sortymentowe. — Nadzwyczaj dogodne oeny. 


ga 
Tel. 24845, Gdańsk Tel. 24845. 
Milichkannengasse, narożnik Hopfengasse Iot.102. 


Wziął się na sposób. 


Pan Anatol idzie z wizytą do narzeczonej, która 
posiada złego psa. 


"10416 


WAGI: 


Ogłoszenia drobne prayimnjomy Pnie ze gotówką. Najmniej- 
aze ogłoszenie drobne liczymy za słów. 
E Pi jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
amy, dla innych tylko wówczas, gdy zu takie zastrzeżenie Ha] 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, Pre : 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują "IS 
do bezpłatnego powtórzeniu ogłoszenia. (zasadnione eh 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu y 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku, Prin 
sędowem ściąganiu należności rubat upada. Za tominoNT: | m 
( przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada 


Ogłoszenia drobne 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa. 
Radaktor 


Czoionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


PR iyipo. Biba a” pi W 2 kw” Padł *. 


s.) 


czy 
Spa 
por 


Cic 
wy. 


